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zna nadzteia, i  kiamftm mężowi głupie* 
tnu: i  fny uiynofzą nieroflropni. Bo jako 

który chwyta cień, i wiatr goni: Tak i który 
wiarę daie fnom kłamliwym. To wedle tego 
widzenie fnów\ przed obliczem człowieczym 
podobitńjłwo człowiecze.

JEklez: 3^,

http://rcin.org.pl



Yło kiedyś ono dawne 

Miafto niegdy Trojańikie,

• ^ 2 ^ 4  Syfy- byfy- m ary fl*wne,

Było imię Dardańikie.

Dziś wojenne Marfa boje,

Pługiem  te m ury k ra ią :

A tam gdzie ftał Zam ek T ro if, 

Dzifiay kłofy wfpływaią.

r p A k  w m niemaniu dzieło w ieczne

Bywa w proch obi'ócone,

Szczęście w niefta tku  ftateczne

Miefza rzeczy iłworzone.

Tym fię końcem rzeczy t ę i ą ,

Gdzie fię wfzyftkie ściągaią:

Gdy jedne walcząc zwyciężą,

Drugie walcząc przegraią,
A*

i B
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í' T ' oz uftawnie przed czíowiekier» 

Natura, wfzyftko głofi:

To wołowym znaczy bekiem,

To rżą w koniach obnofi.

Toé wyświadcza we Lwim ryku,

Y we pfach fzczekaiących:

Toż w niezgrabnym  znaczy krzyku  

Słoniow brzydko wrzefzczących.

o fię kolwick w śmiecie rodzi,,

To też wzaiem.umiera,

Śmierć z przygodą w zam ian chodzi 

A nas tam i fam wfpiera.

Jak  Kbfżyca krąg zmiennego 

W  koło po Niebie dąży;

T ak okrąg świata niźfzegot 

Kołem odmiany krąży..

A T Ic  na świecie nie wiekuia,. 

Wfzyftko %  w net obalit
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Ckrofty bydło w ydeptuier  

A Cedry wicher wali. 

Wezuwlufz Miaftom grozf, 

Araxes mofty n u rz a ,

Dcliny powodź naw ozi:

Piorun góry podkurza.

Q 'A m a ftarosć nifzczy lafy, 

^N is f ta rza ły m i zęby:

Choć przez długie trw aią  czaiyi» 

Krufzy Ideyłkie dęby.

Nre fiecz, nie rąb fiekieram ir 

Chcefzli żeby znifzczały:

W iek jo fwemi tnie zębami.

A będą cłoiyć miały.

T T rótkf, k ró tk i życia wątek

Poczynaiąc fię g in ier
Kie jednem u gdzie początek ,

T am  fię koniec wywinie.
A 3
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Ja to  A ktor rzecz fkończywfzy, 

Tym zam yka: Mówiłem: 

T ak do krefu już przybywfzy,. 

Mów pogrzebieńcze, żyłem t

T T T fze lka  roikofz prętko gaśnie, 

Choćżs głafzcze zdradliwie; 

Pokazując nader ja śn ie ,

Zeć nikczem ną prawdziwie. 

Moment trwaią te lubości,

K tóre cię wiecznie izpecą: 

Skrzydła nraią wfze radości, 

Ledwie dotkpiefz, ulecą.

N ikczemne fnów poczwaryi

O fny cieniów znikome! 

Jako/kolw iek te mafzkary, 

Próżność czyni widome. 

Lub kościaną, lub rogową, 

N a świat bram ą idziecie;
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Lub ani t ą ,  ani ow ą,

Próżność zfobą w leczecie

/^ \n e  cuda Siedm iorakie.

Któremi fię świat fz czy cii i  

T ak  to plotki ladaiakie,

Jakby kto cień uchwycił, 

Parm o gay, i m ur potężny, 

Semiramido giofiiz-j 

Parm o Słońca iłup moliężny, 

Pyfzny Rodzie wynofifz.

Q !aw ę  uiegdy wfpaniało.śrf, 

Pyramis w Memfim m ia ła ; 

K tóra dla fwey wyfokości,

Cień na milę rzucała,

P ziiia  z ziemią w równi ftoi, 

Jakbyś ją  u wałkował:

Cień jey mieyfca mniey zakroi, 

Jfiii go grzyb pod fię fchowaŁ
A ł
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to Dyany Kościoł eh walił,.

Tak Jako iię godziło?

Ach jeden to obieś fp i Iif,

Co tyfiąc rąk robiło!

Spalił ¿e go w fwoim łyku 

W lokła Iławy nagroda: * 

Zbrodzień HeroiN ftóy ięzyku , 

Y  mianować go fzkoda.

ę li ip o w , które aź za Gady* 

H erkules w ziemię nabił,,

N ie zniófł daley N eptun bladym 

W io iłem je  fwym zagrabił. 

Dzieło grobu Mapzolowe, 

Dziwney fztuce ozdoby*

Gdzie dziś ba choć Marmurowa^ 

Grzebie ił ar ość i groby.

O łu p  on dziwny ku wzrokowi* 

Z  różnych krufzcow ikładany
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Nabucftodonozorowi 

W e fpiączki pokazany. 

Jako pozbył wzroftu fwego, 

Część go fjkidnia' wydała: 

Bo z miefzańca tak dużego, 

Ledwie glina zoftała.

miecz oyryyiKi poaKioiłi

W pierii 1'rebrne tułobowf, 
Greęzyn’ kopiją wpoiL 

Brzuch Grecy i, pełen fprzętu ,

Y fyt miedzi żołądek,

Rzym wywnętrzył aż do fzczętu, 

Swych nog iłaiąc porządek.-

A 7 n i  Rzym naw et lubo firoiem ,’ 

Lubo filą patrz  j a k i :

By hę przeyrzał w Tybrze fwoinj 

WRydby go był, ¿e taki.
A i
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Twarz jedwabna, zżółk łe czelo, 

Zefzły z lica fzarłaty.

W ieź na głowie nie znać wkolfy 

Z  pełzły murów bławaty.

'łY Tdzięcznym  był krotofilnikieoą, 

** Z a  Oyca R om uhjfa:

Począł gadać pod Hernikiem, 

Podrofl za Kamilłufa.

P anną potym  być doroiłą,

Zdał fię A nnibalow i:

¡Ledwie Panną tak wynioikj,

Nie doftał fię Grekowi.

Ą  leć gody Afrykana 

^-W zgardziła, " i  z Greczynem, 

Mieć nad fobą niechce P an a ,

Co nie był Latynem .

W  tym woiuiąc wizę narody,

Z  rofpiftym i pieriiaau»
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Kra i o w, którym  wniofta fzkody, 

N atkała  fię plonam i:

¥ ten czas B rutus z Katonami 

Rozpościerał proporce:

Ci rządzili narodam i,

Byli Rzymu dozorcę.

Cicero też iiedząc doma,

Gdy w Senacie rokow ał;

Jiie  pałafzem nie rękom a 

Lecz językiem  fzermowaŁ

Jak Romuli fznur żyw ota,

Jak byl Akce przerw any;

T ak  natychiniaft Rzym fieroła, 

Swym był ftugom poddany.

Juz co żywo Oyczymami,

Pragnęli być Rzymowi.

Lub przez prawo lub krzywdam i

Swego dopiąć gotowi.
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\ T T  fym domowa miefzczan zw ada .
Dwoi rokofzem ftrony:.

Idzie fąfiad na fąfiada,

Kupnym  gniewem zwaśniony.
Pod takiemi chorągwiami,

Sporne trąby dźwięk daią,,
Kopiie hę z kop iiam i:

Równym pędem  zbijaią..

s f r  1 2  3{c

^ i ę ć  Świekrowi idąc w oczy,.

Mieczem iię z nim kofztuior 

N iepraw  zw innym  bitwę toczy* 

Lecz gorfzy trynm fuie 

Owa, gdy tak punk t honoru,.

Między iię rozdzielają;

Dla marnego m arnych fporu,. 

Pola we krwi pfywaią,

^  tym czarem Rzym omdlewaj 

Stęka^ śmierci iię boi:
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Ocł frafiinku ledwie ziew a, 

Ledwie na nogach floi..

Już mu pewne znaki tu fzą , 

Ze wnet członki potaidleią: 

Jnż fię puify ledwie rufzą , 

Zyty w ciele- tarmeią..

fik i  na  koniec trzykroć kicha,

Jak ka tarem  opiły:

A tak  mówiąc* z płaczem: wzdycha,

Bądź zdrów  prawi, już i.ść mufzę,

A  to rzekfzy, b itną dufzf;

W y ę lu ł,  w podziemne kraie.

ak iię trupem  Rzym lpługawif.

Acz fię fzczyci grabarzem : 

I ż  mu Nero pogrzeb fprawłi, 

Będąc Rzymikim Cefarzein^

Acb, ach, Auguście miły!

Rzym  ci Fanilwo oddalę:
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Tym  Oyczyzny pod Oyczymen*

Cierpiał pogorzelinę:

Część go trzecia pofzla dymem> 

W  nowey Troje perzynę.

Taki dziś Rzym, jako iłan ia łi 

jak  różny od onego,- 

Co fię z Woliki wręcz ugania?, 

Dobył Pańftwa Greckiego, 

Num ańczykow doftał kraju,, 

Rartagińiki pofprzą.ta£;

Nogi Renn i Dunaju.

W  ich poroście zaplątał.

ak muiiały fchnąć LatyńiW ą

Strafzne narodom iiły: 

Kiedy zbiory macierzyńikie, 

Zbytki wnuków ftrawiły. 

T ak wfzyftkiego świata plony, 

Złe dziedzic przemarncwaŁ
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Przetrwaloli co N erony; 

To Alaryk fplondrowaŁ

A ch! potomni dziś Rzymianie, 

**■ Żebrzą dawney godności i 

Twoię Bramę o Traianie,

Zgryzły zęby ftarości:

W ież fiedm krętną Sewerowę, 

W iek obalił potoczny:

Dwor L uku lla , fztuk Tytowe, 

Czas pochłonął żarłoczny.

T uż H-oly Neroniańikie 

** Ballametn iię nie pocą:

Już cieplice prawie Pańikie, 

Mywfzy przedtym, dziś błocą.

\V twych .fif łaźniach cny Antoni, 

Gęfi teraz płokaią.

Po Tyburze wdzięczney woni, 

Dziś kozy zażywaią.

http://rcin.org.pl



&  1 6  >}t

A T n ż  widoki, nuż igrzyika, 

Szranki, zrzódta, gonitwy, 

Z łota fiewby dziwowiika.

Ze Iwy, z niedźwiedźmi bitwy, 

Różnych Akcyi wydawacze,

Z  fwemi kornedyami: 

Aktorowie i fiuchacze*

(P a trz , p a trz )  leżą kupami.

ę^b cefz  w naukach uyść próżności?'

Nadarem no fię kufifz:

Y te pełne nietrw ałości:

Obacz, a płakać muf.fz.

W ierzyłby kto, że wżdy one 

Parkom  fię wy biega ią:

Aleć z gruntu wynifzczone,

O iwey nędzy znać daią.

U jd z ie  choć jedna jeil linia 

Sztuki Appellefowey ?
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Gdzie fię aby wior zawija, 

Sznicerikiey Lizyppowey ? 

Kędy W enus Menterowa,

W  fzczerym zlocie w ybita? 

Jałowica Myronowa,

Żywa choć z m iedzi lita.

Co Jowifza kiztałtow ał?

Co m iiternie z twardey miedzi, 

Całe woylka fzykował?

T u zatrąbi chłop miedziany: 

Tu w fię roty uderzą:

Jakie ciało, takie rany:

Żydzi tem u niech w ierzą:

£V .yiali to Lukrecyia,

Oczy wftydem pokryw a?

Jako jey ¿ a l! jak  fię zbija! 

Obraz wfzyftek, śmierć żywa
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Czyia mówię’, ta m alarka?

Z  czyichli iię rąk w zięła? 

Darm o pytać; iu i go Parka,

Z  tym co go znal, fprzątneła?

jy ju ź  gdzie Zeuxis? gdzie zdradliw e- 

Maciceli, gronali ?

K tóre maiąc za prawdziwe;

Gfupi ptacy dziubali.

A c h ! oberwał wicher gronat 

Defzcz ptafzyny rozpędzili 

Płot nie wytrwał Aquilona!

Mroz Macice powędził!

p o  pogrzebie ftarzałego,

Już młodfzy wiek nadchodzi? 

Gdy bez cyrkla wfzelakiego, 

D urer cyrkuł obwodzi. 

Pizanelli, Mallerowie,

W  tym iię wieku znayduią;
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K allo t, Rubeni, Bolfwertowie,

'W fztycluf, w farbach, celuią.

Q l  tych czafow kwitną, dziw ni^ 

Dlugoż będą kw itneli?

^ Tiek cgonem tylko kiw nie;

Alić po nich, zniknęli.

N ie  uflyfzą w wielu ikonach, 

Jeźli kiedy i  ży li:

K to złą pamięć m a w imionach, 

Nazwie ich kiedyś byli.

Co gorfza, rzecz blazeńfk* 

Pod czas wielkie zwoiuie. 

O na kfięga fnać Smirneńika# 

N ie  na  Strufy źaluie.

Syllaba ią jedna zjadła.

Co fię ikrada pokątn ie : 

Boday na nię ta kaźu padła. 

Z e  ią  fto kotow fprzątnie.
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0 h c e f z  Póótow? T ak Marona, 
Jak D ydcnę, zaklóto.

N a  ofiarę dla Plutona,

F lak i z F lak k a  wypróto.

T a i  i ciebie cny Tybulle,

Y ciebie cny Owidy:

W as Propercy i Katulle, 

Śm ierć pogryzła jak  gnidy.

W afz
Podczafzy Póótowie, 

Snadź od Turka legł w boju, 

Zaczym  w Helikońfkim rowie.

Nic nie macie napoju.

Skóra jego, nie Póety,

Lecz lada Póetafhy,

L ada pod czas i fzuflety,

L ada zdobi chaiailry.

^ g a f ty  góry Parnafowe, 

Gdy Póetę patrzyły
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Pofchly W i e ń c e  Laurynowe, 

O które ci walczyli. 

Dębami fię Laury llaiy.

Co trapiło Póóty: 

W iedmy Lutnie popfowaiy, 

A ci wrzefzcą nieftety!

grod flawny fioftr dziewiąci

Juź dziś profta ziemica,

K rafney Dafnie głowę mąci,

Ofet, chroft, perz, bylica,

Gdzie był przedtym  blufzcz zielony, 

K tóry fwym cieniem ch łodzi: 

Tam fię teraz chwali mierziony, 

Tam pokrzywa rodzi.

TRipus Delfow o tym  czafie, 

Miafto garnca groch warzy/ 

Sam Apollo bydło palie.

faftw* As di« oie darcji

« ■ M a t
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W  Cytrze paiąk wfwoie fiatki 

Much miafto Muz zaciąga, 

Swe Arachna zdobiąc klatki,

Z  Pallady fię urąga.

fyfdróy Kafla liki kryfztalowy 

^ ^ S w e y  okrafy uplenil,

Glans wod jego marmurowy, 

W  kał fię fzpetny odmienik 

Ż adną Bogow przytom nością 

Ozdobnym fię nie czu ie: 

Kem, rzęcą , i zgniłością, 

Sprofne żabfka czeftuie.

/ “ i  dzie Pó^te fami p i l i : 

^ "^T am  już  i wielblądowis 
Z Beocyi fię wnęcili,

Y dwoynożni Ofiowie, 

Opiwfzy fię m ętu marchjr 

To do Lutnie z  kopytem;
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/  ztąd one W ierfzyik parchy; 

Z tąd kąkol między żytem.

tf^hcefz  R hetorow ? poniemiell'!

Cicerona nie flychać !

Saluft, Hortens, ochrapieli, 

Kraflhs nie może dychać i  

Stawne Roftra Oratorikie, 

Gottowie rozrzucili:

Ich oibuki w ftatki mor/kie, 

Gdzie w przód  byty, wprawili#

Q y n  w G reczynie oftromówny

Oyca oftrokrayczego,

Już utracił glos klarowny,

D la wrzodu gardzielnego#

Byt Demoften, przyznać m ufzę t

W ielkiey w  Atenach ceny,

- ; fię tu  rzecp o k u fzę :

Gdzież też fame A teny?
B
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Q zu k afz  mędrców? i ci w grobie 

Thales, Bias, i  Solon :

Zeno, Kleant, w jedney dobie;

Y Peryander zgolon.

Ci brodacze ledwie wftawfzy,

Po Katedrach wołali;

Aż też głowy rozwoławfzy, 

Wrzefzczeć bo żyć przeftal,i,

dzie na ludzkie zła śmierć życi« 

Antyftena zatłukła?

W  którym śmiechu, Demokrycie* 

Sledzionae fię rofpukła?

' Z kim  fię teraz jak  pies wadzi,

O w Stoikow Szarganiec?

W  jakiey kwajfu gnije kadzi, 

Jiiegdy beczki miefzkaniec?

I “\ o  którego zafzed! grobu,

Miftrz co w  fiskole lam gadali
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Który ledwie trochę bobu, 

Mięfa nigdy nie jada ł?  

Kości z M ędrca naymędrfzego 

K tóre kryią pag ó rk i?

Kędy m ęża tak cichego,

Zona gorfza jafzczórki?

TJowiedż, p rofzę , co zoftało 

Z tak  wielkiego P la tona?  

Zwierze co dwie nogi miało. 

Bez pierza bez ogona !

Hey, toć fmaczny na wieczerzy, 

Ten człowiek Platonowy !

N a bankiet, kto w  Boga wiewy» 

Lepfzy, n iż Tyeftowy.

\  Ryilotelefowego 

Eu ryp trupa zatopił:

Tam  fię śmierci, tam  krótlzego, 

A rles imienia dopił.
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Lepiey było (m oie  zdan ie) 

Muchy po domu ścigać.

Niż na głowie to ftaranie,

O wrzawie morikiey dźwigać.

Miftrz, co fię rad przebiegali 

Tem u co był zwykł fiadywa^ 

Czas aby fię wylęgał: 

jObleciały z fzkol dachówki, 

D źd ie  Licseum nurza ią ; 

Tylko wróble albo fowki,

W  puftey Stoi lataią.

/"Izego drudzy cięfzkim mufena> 

ty zdrugiemi Ikufifz: 

Juftinian z Bartolufem

Szli według prawa: mufifz. 

Mafz * drugie prawo: Wfiaday* 

\V paragrafie; Pwwane;

leraz mufi odpoezywać
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Ba już co chcefz to powiaday; 

N a Trybunał rok dano.

T T ip p o k ra te s , choć fzczęśliwie 

Cudze leczył choroby.

Gdy śmierć przyfzla fwey o dziwie!

Nie mógt uleczyć próby. 

Machaona fnadź nie znaiąc,

Coś do grobu wtrąciło.

Galen ziele podawaiąc,

M ów i: to mię zdradziło,

ęT aw n e  Niebo krfyfztaiowe,

Gdy fię w fzttiki rofpukło; 

Arclnmeda, (cudo now e)

Twórcę fwego przytłukło,

Bayki Kopernikowemi,,

Kretę kędyś odziano.*

Jemu leżeć a flać ziemi,

Biegać Niebu kazano.
B*
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fT ^ o  czytaiąc przecz fię dąfafz,

Długie gryząc paznokcie?

Ach ! choć fzczęściem zbyt potrząfafe 

N a pianach fpierafz łokcie.

W ięc cię naymniey nieporufzjj 

Te tak wielu zam ieci?

W ieręć chaty upaść m ufzą .

Gdy nawet i Rzym leci.

r p y ś  fię w  czepku m iał urodzić 

y  mieć takie przeikoki;

Z e z Parkam i chcefz fię zgodzić, 
Mieniąc Boikie wyroki ?

To ty wierzyfz, że juz zgoła 

Chęć fortuny uezuiefz,

Iż jey fzatę, ba i koła,

T ak  ochotnie całuiefz?

/ “'ilu p iś , głupi, co fię dawafa 

Tey Bogini uwodzić:
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Z  nałożnicą zle przeftawafz, 

Która um ie zafzkodzić. 

N ie noc jednę ani d rugą , 

Na zaletach ftraw ila:

O jak wielu fwą uftugą, 

Choć i Królów zdradziła!

T}roteufza nie tak dzielą 

*  Różne co raz poftaci, 

lako onę, gdy z tak  w ielą,

To fię gniewa to braci 

Chcefz ią widzieć na świtaniu ?

Helena doikonala!

Nachyli fię dzień ku  fpanin:

Aż zn iey  Baba zgrzybiała.

ly/Tać fię co upodobać

W tak przemierziey ofobie^ 

Ba choćbyś miał świnię łkrobać 

ia rw o a a  źdey chorobie,
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Si owa zmyśla pełne miodu,.

Jakby jagody zm ykał: 

Lecz ile Iłów, tyłeś płodu, 

Zmiy okrutnych połykaŁ

"T \o zn a ł Rufin, i z Rufinem 

Eutropius rzezaniec:

Jako fiada między gminem 

Nędzny z Pana wygnaniec:

Z  Pańfkich ofob,, m is, nalewek* 

Pełno po Carogrodzie: 

R zezańcze: iługaś u dziewek, 

N iemal w kaźdey gofpodzie.

TT)ieź przez Tatry, pufzcze, laty* 
•^ A n n ib a lu  zuchwałym 

Oiłrey zimy łam tarafy 

Krufz octem twarde łkały.

Tych pierścieni wnet przypłaciliz; 

K tóre w Kannach rachuiefz: •
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Bo przez pierścień żywot tracifi, 

Gdy fię z niego otruiefz.

Chadzat przedtym  fańcufzno: 

0\v rozdawał, fam już profi, 

W czora Pan, dziś mu dufzno, 

N a-w endetę wyftawuią,

Perfkie nawet zaw oie:

Czoło cechą pieczęttlią*

K tśre  zdobiły ftroie;

/ ”\n o  ftawny Belizarl

Ow tryumfów fm aganiect 

Żebrak miody, H etm an ftary, 

Ślepy Świata wygnaniec. 

Przedtym  Żołnierz jak  potrzeb* 

Teraz mendyk ubogi:

P a iz  mu aby fkibkę chleba: 

Jakbyś mu dai ikarb drogi,

lw na fzyi linę noiij,

&
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T  T Wielkiego Konftantyna, 

Byłeś wielkim Ablawi:- 

Kto fortuny niezna Syna, 

N ad tobą fię zabawi. 

Aleś prędko poniżony, 

Miecześ zmaczał pofokąt 

jak  Marfyas roi zagony 

- Gdy go po fztuce wloką.

ra Fortuna z not wfzelakicft 

Jako świadoma L utnie:

Raz naciąga ftrón czworakich, 

Drugi raz fpufzcza chutnie. 

Jedną razą zapalczywa,

O grob lutnią roztrąci: 1 

Z  tąd muzyka fmutna bywa, , 

Do fię Dworlkim łeb mąck

■JJzeczy wyifze upadaią,,

A V y  grzebią fię głęboko; ,
J
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Z aś upadłe powftawaią,

Y wzlatuią wyfeko, 

W yniofle fię wierzchy w a ty , 

N a równinie poikoczą 

Słabfze rzeczy wnet eŁafą* 

Dufzę gwałtem utłóczą.

CJprobny wieku ninieyfzegof;

Opłakana w nim fkaza :

Nic w nim złota nic dobregoj 

W izyftek twardfzy żelaza.

Jak fię ftrafznier chodząc m łynkiem 

Europa lkma chw ieie!

Pańftwa fpólnym poiedynkiem,
Jakie ftroią turnieie l

famych Niemczech, o móy Paniał

Którey nędze nie było ? 

Jak tam dziwne zamiefzanie, 

L a t dwadzieścia wichrzyfo*
B 6
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Obnażony grzbiet ziemice, 

Skatowano okrutnie.

Aż fplawione krwią granice, 

JLamentuią dość finutnie.

*VTiech z was oczy defzcz fię lei»*..

Aby ikropit me lic e t 

Jak  naW iofnę śnieg topniei®- 

T ak fię topcie zrzenice- 

Tłuczcie w pierii obie pięścią 

Ręce drapcie jagody- 

B ym  opłakał choć po części»

Z iem i Niemieckiey fzkody»

juir.aiy.ugui x ain |uci2c i.

T eż i tiebie cny Bukwoju 

W  fwey wiozi Charon galerze? 

A ch! i twoie Pappenhaymie, 

Śmierć Uuizycf zaięto?

I
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Acz twey ftawy nic nie zaym ie. 

Co z tryumfów llanęia.

J T  Tyś Tyli, ju z  nie Tylim, 

Jleś flynąl w Zachodzie! 
Gdy zwycięftwa twoie Iiczym, 

Jak 'yiofy w gęftey brodzie. 

Parkić bronią tryumfować: 

Z kąd wżdy takie niechęci? 

W ięc cię Muzy m ufzą chować» 

W  nieśm ierteiney pamięci.

Prawdziwi woyfk Bogowie, 
^^^Cne potomftwo fortuny! 

Swoich pułków pewne zdrowie, 

Przeciw cudzym pioruny!

Kto was w kroku nieftoiące,

Kto was widział nikczem ne? 
Cmyście teraz,,v wzrok my ląc % 

fróaue, liche, daręmue.
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Są trzydzieści? ani py tay? 

Z dziefięć?  Boże, by ze dwie!

H P a k  fię cifnąć równym cugiem?

To na woyny, to w groby;

Jaki taki frnyk za długiem.
Jak z tbeatrum  ofoby.

A gdy każdy fwą Akcyą,

Y perfonę odprawił,

Nową światu T ragedyą,

Pan W ieloryb wyftawiŁ

A k t oftatni był zaczęty,

Od Tańc-berfta Szwedzkiego? 
On to Guftaw dumą zdięty,

Y nadzielą cudzego:

Gdy dwie lecie Jafon durny 

N a złote runo czuwał, 

S p rzą tn ą ! fcenę, zzuł k o tu rn y  

N ie rad  źe je ebuwaŁ
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rp & k c i wfzelkiey chwały para, 

Powiewaiąc w ietrzeie:

Z  obłokami krąży m ara,

Z  obłokami nifzczeie.

Coś na przodku; wnet fię mieni, 

N a końcu nic nie mamy:

O jak  częfto omyleni,

W  fwych nadziejach bywamy!

T T T ie le  rzeczy na to wfchodzi, 

By na wichodzie zapadły: 

A  to wfzyftko, co świat płodzi, 

W  fię pożera wiek zjadły.

Do śm iertelney wfzyftkich koiy.

Lub to pchaią, łub wiodą: 

Gdy kudłatych rw ą za włofy, 

Łyfych widłami bodą.

Jako fię zdradzać dacie 

Głupie ludzkie ftworżenie?

http://rcin.org.pl



&  3 S &
Którzy bioto za ikarb macie, 

Szkło za drogie kamienie. 

W afze chaty różne trudy,

To tam, to fam’ rzncaią: 

Jak T atarzy  fwoie budy,

Co raz indzie ftawiaią.

O w ia t fię wfzyftek. prawie kazi,,

Gdy go wichry Czamucą:

Już nieborak ledwie Iazir 

Stawy fię w nim gruchocą.. 

Grzbiet zgąrbaciaf, twarz z babiała* 
W  filach barzo fzw ankuief 

Ju i  już k o n a f ju i  bez mała»,

N a on fię świat gotuie.

T yym o ty  fię nie zgadzaiąr 

Ten fię na  ów obrufzas 

W ody ogień zatium iaiąr

Ogień wodf ,wyfuiiifc.
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Jakby im kto graf na trwogę,.

T ak  fię z fobą bić lubią: 

W izyftkie krzycząc,, ja  przem ogę* 

W zajem  fię dużo Ikubią.

T T to  wfpaniąfy w animufze,

Tych burd cierpieć nie raczy* 

Niech- ku. górze m afię z dulze,

A niech ziemie zabaczy.

Az ku niebu przez obłoki,

Niech fię fpiefzno przebija; 

Gdzie Aftrea czyniąc k rok i: 

Złotym, kłofem wywija.

r p a m  fię będzie wniść godziło, 

Do Syonu górnego:

Tam  Króleftwa uiyć miło, 

Nieodmiennie wiecznego. 

Kędy za dniem noc nie chodzi 

Ani ju tro  za wczorem;
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Gdzie odmianą fwą nielzkodzl 

Czas tuteczny z fwym dworem^

fT pam  Attylow juź nie naydzie,

** N ikt iię Szwedów nie kaiefr 

jBo choó i Lew gdy tam zaydzie. 

Barankiem  iię wnet z ftaie. 

Daleko ztąd  rozboynicy.

Daleko wyfiekaeze:

Y w 'zapałkach ludzie dzisy,

Hoyni krw ie rozlewacze.

r ieczność chodząc nad murami,
w :Święte Miafto obtacza: 
Rołkofznemi rolkofzami

Swe miefzkańce uracza.

Z  żywych pereł w żywym ciele

Pałace fię podnofzą:

Kto tam iyie, rzekę śmiele,

Jegp żywot ro&ofz%
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JT^am  uroda nader śliczna,

Za laty niewiędnieie:

Tam i m łodosi uftawiczna, 

Nigdy fię nie ftarzeie.

Tam  rolkofzy bez przyfady, 

Żaden nigdy nie ftęka; 

Żadnych wojen, iadney  zwady, 

Ich fię pokoy nie lęka.

g?e'i gmachów Dardanowych,

Ani Rzymu nie pfuie :

Murów złotych, twierdz perłowych 

Befpieczeńftwo pilnuie.

Bramy zewnątrz zam ykaią: 

W ewnątrz Króle praw dziw i:

Co trzym aią to trzym aią ;

A trzymaiąc fzczęśliwi,

Tedno dobro w ich dzierżawie, 

**Wfzyftkie dobra przechodzi}

http://rcin.org.pl



#  4 2  &

L eje M orze: Morze praw ie;

Bo go żaden nie zbrodzi. 

Po ferdecznym pływa łonie», 

Przepaść pełna ftodkości;. 

Port otrzymał, ten co tonie, 

Bo (en wfzyftek miłości.,

wiatło chwały wiekuiftey#-

Z okiem wnętrznym fię fpika. 

Którym prawdzie oczywiftey, 

Dufza Boga przenika.

Żadna trudność nie zawadzi, 

Zaiłon nie marz przed okiem. 

Prorokow fię nikt nie radzi; 

Każdy fobie Prorokiem.

* p \ep cą  nogi okrąg iłońca, 

- ^ Y  Kfięźyca zmiennego: 

Cyllenczyka Bogow gońca, 

M arfa włócznią irogiego.
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Ł ezy Towifz pod nogam i: 

Saturn z gwiazdą zw ierzęcą, 

N aw et gromy z piorunam i,

O daninę fię kręcą.

T )  zeczy nizey położone,

Szczęścia maią o małe,

Skały z  m orza wyftawione,

Grom y tłuką i fale.

Z  gór zaledwie naydziefz która,

Coby m iała grzbiet cały,:

Z tąd  h u k , ję k , fzum, już nie góra* 
Leczby dołem bydź chciały.

Złe przygody tak fię fznurena 

Po powietrzu zbiegaią,

Jak  na  wiofnę lecąc hurm em  

Skowronkowi« śpiewaią. 
Niebefpiecżeńftw pełno wfzędziei 

Chroń fię złego kto może
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Lecz ich ich celem pewnie będzie, 

Twoia gtowa nieboźe,

i^ trza ły  z luku wyfypuie 

W enery chłopiec płochy, 

Groty jadem  nam azuie 

Gorfzym n iili macochy, 

Ty z poftrzałem poikakuieCl 

Nierówny fzalonego;

Ale Sępa w net poczniefz, 

Serce twoie ¿rżącego.

TYiefadniku, twe bankiety 

■ ^Sw ędem  trącą piekielnym: 

B o y fię , źec ię  fmaczne wety 

Kęfem ftru ią  śm iertelnym ; 

Częfto z kufla, miafto wina, 

W  gardziel trucizna włazi; 

Bądź on złoto, bądź on glina. 

Jednakowo zarazi,
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A  Ty przecię z debrą m yślą ,

Fo bankietach rad chadzafz: 

W iefz coć za kaźń  z Nieba przyślą,.

A w żly  Ikórze dcgadzafz.

Jakbyś n ie  miał powędrować,

Tam  gdzie wfzyicy wędrulą 

Chciałbyś w taniec poikakować.

Gdy drudzy w grob wikakuią.

p  ozgardyas ledwie wftawfzy, 

'^■'■Dufzkiem idą kurowe.

Brzuch natkawfzy mozg zagrzaw fzf, 

D raiu ifz ftróny ftalowe.

Jak przy dzbanie malowanym.

Przy wefoley godzinie:

Świat roziimiefz być miedzianym.

Z e i z tobą nieżginie.

epfze myśli w  gtowę wbija» 

S ta te k  Tarfu wybrany;
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Świata tego kfztałt przem ija!

W oła na Koryntczany.

Słyfz o czym: i co głofi?

Św iat przem ija tak cudny! 

Ach przemija! choć fię wznofi. 

Marny, próżny, obłudny!

46 '*

r p 0 pifzemy i głofiemy,

Ba i z płaczem czytamyt 

To widziemy, a fzydziemy, 

Przeczytawfzy, niedbamy.

O jak  drogo nieftateczną 

Człowiek próżność kupnie!

O jak  tanie wieczność wieczną 

(Z a l  fif B o ż a) fzacuie!
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R Y M  I .
D U M A  S M  I E R T E L N A .

O śmierci! jakoż gorzka jejł pamiątka twoi a, 
tztowiehowipokoj raniącemu w Uoflatkachfwoich\ 

Eklez: w Roz: 41.

V   / __________________ }

O Złotawe światło Słońca!

O Kfięźyca frebrzyfte!

Już was żegnam blifki końca,

Oczy św iata parzyfte.

W am  fig jefzcze długim czafem,

Starzeć, młodnieć nagodzi;

N am  dzień mija, noc zapafem$

Sen lecz twardy nadchodzi.

"YT was żegnam gwiazdy śliczne,

W as Dżdżownice, was Baby, 
C a
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Y was ognie Nieb rozliczne. 

K tóre liczyć fiłaby.

W y, któreście wfzem żeglarzom. 

Za wodzow fię oddały, 

Świećcie infzym m arynarzom, 

N am  fię żagle porwały.

^ 7* wy łąki malowane,

Lafy pełne ochłody,

Fola kwieciem ofypane,

Y wefołe ogrody.

Słodkomruczne wod potoki. 

W dzięczne dumy ptafzątek. 

Bądźcie z B ogiem ; śmierć prze bokfc 

Już fię życia rwie wątek.

■VTiech fię i was żegnać godzi, 

W  wfzyftke płodne żywioły: 

Y cokolwiek z was fię rodzi. 

Nad, i m iędzy \yod doły.
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Wgfąb, w fzerz, i w zdluź ciągle rzeczy 

Co {tworzeniem zwać mogę:

Y co w fwoiey Bog ma pieczy,

W am  dobra noc: Mnie w drogę.

(^m ierć ' okrutna; śmierć (trafzliwa, 

S trzałą groźna i lukiem; 

Nieuchronnym  grotem  kiwa;

Lub- chcefz wproźby, lub fukiem: 

Nifzczeiemy na kfztalt pary,

Być nam wfzyitkim za drzwiami: 

Póydziefz,. póydziefz, tey poczwary 

N ie uźyiefz daram L

rp y lk o -  we drzwi puk u/lyfzyfz, 

Poźegtiay fię z tym światem : 

Twoi mili, ledwie zdyfzyfz, 

Niezeehcą cię zwać bratem.

O jak  ciemną drogę znaydzielii 

A ua niey nj fzeląźka!
C*
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Coś tu zrobił, z tym- tak zaydziefi, 

Z tąd nie weżmielz pieniążka.

"tT T klęfłe  lica wofk wyfadzą:

’ '  Chm ura Hę w oczy w kradnie* 

Fierfi wzdęte tchu nie dadzą:

Glos fię w uśeiech zapadnie. 

Zbędzie fwoiey twarz urody:

Krew żył martwych nie zbroczy. 

Zziębniefz na  kfz ta lt zmarzłey wody* 

Gdy cię Charon obikoczy.

rr^ w ard e  będzie łóżko głowie: 

W  fercu flono jak  w żupie, 

Ktoć dziś mówi, moie zdrowie, 
Jutroć rzecze, pfa trupie.

Dziś co flowo, fluźba moia;

Jutro o cię nie fpyta:

Strzeli chyłkiem od podwoia, 

Choć fię go dziś rad chw yt»
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O m rod  nieznośny wydafz wfzędzii, 

^W fzyfcy  mufzą umykać.

Idąc podle każdy będzie 

Uda, nozdrze zatykać.

Fora z dwora, precz z Pałacu, 

Zarazo, trupie, gnoiu;

Na podziemnym m ateracu,

Spiy tam fobie w pokoiu.

t" p a k  cię w grobie poczną chować 

Niemal na pół żywego:

Będą wrzeczy lamentować,

Zona, dzieci, zmarłego.

Aleć jutro, fnać przy ftole,

Płacz fię śmiechem zamykai 

Już to próżno, ty bądź w dole,

Ten doł świat w fię połyka.

¥ jamie twoiey miefzkać będą 

Zaby, źm  je, rubacy;
C4
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Cl dworzanie dwór ofiędą,

Ci w tym Fańftwie żołdacy:

Ale trzeba żołd nagrodzić,

Molom, węzom, zgniłości: 

P rzetoż będą roty wodzić,

Przez twe wfzyAkie wnętrzności,

Prętko fmutek zakończą: 

W fześć miefięcy po żałobie, 

Zrzucą z kiru epończą. 

Rekwiem ci dawfzy w ziemi, 
Z  pamięci cię wyArzelą, 

Dziedzicy iię zbiory twemi, 

T obą, węże podzielą.

f7 a le d w ie  fię rok przewinie,

A  już proch z twey młodości, 

Jaki taki gdy cię minie,

Spyta cz)iefz to kości?

'amilie krewne tobie;
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Jamy z oczu wyglądaią:

Mozg fię w głowie pokłócił; 

Nogą żebra potrącaią: 

W niwecześ fię; obrócił,

T p . i e ń  Oftatni nieznaiomy,
A żaden go nie zgadnie:- 

Jak śmierć pięścią trąci w  domy. 

W net i klam ka odpadnie,

Lufto dziady, lubo dziatkipi 

Mknie jaku  fię' nawiną:'

Berło wydrze, da kiy gładki;

Aż Król proiłą. chłopiną.

^ 7 a twóy pałac tak wyfokf, 

Dadząć chatkę węziuchną. 

Stropu po noś ścian po boki, 

Uważ czyć tam nie (puchną?

Pan- tu chłopka nie wyścignic, 

L -w n a  Kaoiwnr włocęgą;
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Dzionek jeden kęs fię mignie; 

A z  z  bławatu fiermięga.

Pańiłwy twemi co tez będzie?

Komu je w idy  zoftawifz? 

W  krześle twoim obcy iiędzie, 

A  Senat cyt; cóż fprawifz? 

Twoie zamki, wieże, m ury, 

Prawne z gruntu wyryią.

W  grobie z twoiey kom paturj; 

Żmije, w ęie, utyfą,

T  egłfzy tedy na kobiercu,

-*“ 4'ju z  też o cię niedbałą,;

Pókiś w' oczach, pótyś w fe rc ^  
W fzak owo tak  mawiaią. 

W fzyftka przyiaźń, wfzyftkie chęci 

Póydą z tobą do dołu;

Do tych plotek cóź cię nęci,

Z  feaionemi poipołu?
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TYTięc poczwara, właftiy złodziey,

* Dybie na kfztałt łotrzyka:

Już ty gdzie chcefz tam fię podziey, 

Groź, proś, wpaść ci w jey łyka. 

N uż chcefz, niechcefz jadem  poi,

A twey biada wątrobie;

Śmierci niczym nie ukoif 

W ięc nie radzifz o fobie?

r p r u p i e  czoła, fzpetne twarże, 

Toć was zdobi mafzkara! 

Jefzczefz dufafz w te mach lar z®!

Zaw ie Iziefz iię : ey wara!

Kto im dufa, ja k  fi§ rzekło, 

Będzie płakał po fzkodzie; 

Roikofznikow czeka piekło,

Y kochafz fię w urodzie!

f ^ o  jeżeli oftaieczny,

Twego ten dzień żywot* } '  
€ 6
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Z art w tych rzeczaah niebefpieczny, 

Moia rada, grunt cnota.

Dzifia nawet co tych legio,

Co lat fobie dem  kładli!

Słońcu dziwno, ze nim zbiegło,

Ci do piekła zapadli.

Czuć nie będziefz ftatecznie? 

Jeźli potym gdy śmierć z p ro c^  

Przyidzie na  cię koniecznie. 

Stać chcefz w kroku tak wefolo, 

Żebyś pom niał na męftwo: 

Choć ta  niemoc trafić w czoło; 

Przecię twoie zwycięitwo.

T J goła wfzyftkim gardź ftworzenien», 

^"^M iłuy Twórcę famego:

Co tu zgubifz, z podziwieniem 

Tam zaś dcydziefz wfzyllkiego.

lżyli tedy dniem i nocą,
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W  ftużbie B o ź e y  myśl ochotna, 

Niech fię nie ma do świata. 

W  tym upewniam, ze ftokrotna 

W  niebie, da Bog, zapłata.

T T to  tę dumę we łzy plenną 

•^ Składnym  Rytmem przyprawi?, 

T en grabarkę kaźdodzienną 

W fzyftkich wieków wyftawił. 

Sam  też zapadł już  nie roczek,

W  Cmyntarzowe ugóry: 

Póydziefz i ty, (b ie rz  tłom oczek) 

N ie pierwfzyli, to wtóry.
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' R Y M  II.
SĄD ABO O S T A T N I

T R Y B U N A Ł .

11  ^udziefz jejt dzień Paufki wielki, tudziefz i  
rychły zbyt. Głos dnia Paufkiego gorzki: 

fzpełnie ftę fam będzie kwilił mężny. Dzień 
gniewu, dzień i en tam: dzień utrapienia i uci~ 
Jku\ dzień niejzczęścia i nędze: dzień ciemności 
i  zaimienia: dzień mgły, i wichru; dzień trą* 
by i grzmotu.

Zofoniafz w Roz: i .

r j a m ,  fam  ¿wiata Monarchowie 

Infułaci, Xiąźęta;

Sem Cefarze i Królowie,

Szlachta, Kniazie, Paniętą,

ł ' i ' v '»' v  v  v  V  V v v v v v V  '• ' v  v  V  v  *»' »i» v  't* '!*v
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Co fię jefzcze nie rodzili, 

Żywi, zmarli, bywaycHR 

O oftatniey św iata chwili, 

Będę dumał, fiucbaycie.

T ^ e c h  mi gwałtem zaciśniony, 

-*-^Słów ucinki wypycha:

T e zaś język rwie zemdlony, 

A duch cięfzko oddycha. 

B rną  łzy z oczu bez pławaczki, 

Rzew ną fufząc śledzionę: 

Precz fwywole, precz igraczki| 

«^Zarty, śmiechy, n a f tro n ę .

Kędykolwiek okiem zay d f, 

W fzędy pełno żałoby;

Zgaiłe gwiazdy z fm utku naydę, 

Zgaiłe Planet ozdoby.

Słońce z lłońca ćmy wygnały» 

Ł una  łunę ftracila,
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H uczą flrafznie morikie ikaly, 

Drzączka ziemię znędziła.

T uż topnieią i kamienie,

* Z opok, z jaikiń ryk frogł. 

Samo niebios podniebienie, 

L iżą ftrafzne pożogi.

Z  fundamentów świat iię wali, 

Miafta, zamki nifzczeią; 

Ludzie żywo pozoftali,

W  jednym ftófie go rei ą.

/ ^ ly t  okropne świat wydawa, 

W fzcząt na popio! fpalony; 

Noc głęboka z morza wftawa, 

Głofy milczą i dzwony.

P tak  nie ftroi świftney fzyie, 

N i lew, ni woł nie ryczy, 

N ie rżą  fzkapy, wilk nie wyifcj 

Ani kondel Ikowyczy,
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Q m ie rć  nad groby i nad trupy, 

Kofą-władna Królowa:

B rala  dotąd wielkie łupy,

W  mordzie wfaech głów fur owa; 

Po kośnicach bez buławy,

Pyfzno fobie chodziła;

Y mocnieyfzą, niż B óg prawy, 

Boginią fię chełpiła,

&  6 5 &

A ż fię z nagła głos fafolny, 

Strafzney trąby ożywa: 

H etm an górny ftrażnik dolny, 

Sił w niey wfzyftkich dobywa, 

W ielką mocą z grobow rufza, 

Tych co fię w nie zawarli: 

Dufze w ciała wniść przymufz%  

W ftańcie na  fąd um arli.

A i  tu cuda dotąd tayne, 

■ *^C uda pełne tworzeuia;
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Ziemię wfzyftkę, niezwyczaynĄ 

N apadaią trzęfienia.

Alid rodzi, co fwytn brzuchem 

Tyle wieków dźwigała:

A ż  krzepczeią członki duchem» 

A ż  lgną kości do ciała.

64 $C

T Y T feakźe w ciele u kaźdeg».

" "  Nie jednaka okrafa:

Łeb dziwacki u drugiego;

Klap fira na bok jak  fafa,

Ow zaś tw arzą dziwnie grzeczny, 

W fzyftkie gwiazdy przechodzi; 

Owfzem fiedmkroć blafk iłoneczny, 

Swą jafnością nagrodzi.

r p o i  Hę potym otwierają 

Niebios wfzyftkich zapory, 

S trafzne roty w ypadają, 

Rozdzielone na chory,
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eźli zechcefz, w woyfźcze całym, 

Mnóftwo widzieć żołnierzow; 

STaydziefz, w pólku cbociaź małym, 

Nad m ilion rycerzow.

/^ w o ż  niefie znak woienny, 

Chorąży znamienity;

Znak chwalebny, znak Zbawienny, 

N a  którym  Bóg zabity.

Jego rogi śmierć ubodły.

Ze mufiała umierać.

Czarta o fzwank tak przywiodły, 

Ze iię nie mógł opierać.

A wtym Sędzia zagniewany, 

Tron fądowy zafiada;

Drżą niebiofa jak  mdłe ściany^ 

A pot z ziemi wypada, 

Potępieńcy w ftrachu bladzi,

A fpytafzli każdego;
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Glębiey piekła byćby radzi, 

Chcąc nyść gniewu Sędziego;

A leć wfzyftkim być potrzeba,* 

^  * N a  tym świata widoku; 

S toią Święci, z fzedłfzy z Nieba, 

T uż Sędziemu przy boku.

W  otworzoney pieklą matni r  

D rżą piekielni duchowie: 

Stoią pierwfzy i oftatni, 

Adamowi wnukowie.

i  I 'u  ferc ludzkich wfzyitkie graty1* 

"Ł W fzyftkie trzęfą wnętrzności,*, 

B óg przez fwoie D eputaty,

W kaźde wgląda fkrytości.

Bo tam  ściśle roftrząfaią,

Myśli, mowy, uczynki;.

A zapłatę taką daią,

Jakie w kim  fą budynki.
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f} rze to  każą  precz niezbożna 

Od cnotliwych odrywać;

Z rot Anioły ślą  na  różne, 

Sprawiedliwych zwoływać. 

Lecą Pańfcy pułkownicy,

W  kupy woyika fporego, 

Stawią dobrych po prawicy, 

A złych z boku lewego.

&  6 7  &

Po górach fię precz rozlega 

Krzyk i lam ent płaczliwy,

Do prawych fi§ (tron ubiega 

Y dariki i leniwy,

Aleć płaczą złotogłowy,

A śm ieią fię łachm anki: 

JCozłow niechcą w poczet nowy« 

Ciche biorą baranki.

O żałosna tragedya!

O płaczliwe widoki 1
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N ie fzła dotąd ta  Akcya

Tam , gdzie wieczne mżą mrokL 

Do miefzkatićow nieśmiertelnych 

Idą  fzczęśni fynowie;

Do fzkaradnych larw  piekielnych 

Idą  nędzni Oycowie,

Ą  6 g ^

/ ’\c ie c  wzajem Niebo bierze, 

^■^Syna piekłu oddaie;

Mąż z gwiazdami w jedney sferze, 

Zona z kozły zoftaie;

Sam zaś w gwiazdę żona rącza, 

Mąż fię w kozła przemienia.

Tak fpraw różność precz rozłącza, 

y  Maiżeńikie złączenia.

A w a  z krewnym pokrewnego, 

Krewność teraz daleka:

B ra t  z dziedzictwa kontent fwego, 

Sioftr do działu, > nie czeka.
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W tąź i fięftra na płacz bratni, 

Y fioftr nie dba ryczących: 

Szydzą Święci w dzień oftatni, 

Z tez po śmierci płynących.

Gdy tak  tedy w fwey fię czu ią , 

Z li i dobrzy dzielnicy;

Sam  zwycięzcy łryum fuią 

TS3a Sędziego prawicy.

Głupi mottoch, gmin przeklęty, 

N a  fwą nędzę ftękaią 

Owych poczet w górę wzięty?

A ci w dcle zoftąią.

*r edwie plerwfze Sędzia frogl 

■^-^ritowo gniewu wyleie;

Ąli t  wfzyttko drży od trwogi,

A św iat niemy drętwieie. 

Drży Juliufe mieczem krwawy# 

Julianowi nuduoi
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Gniewney w Sędzim znieść poiławy 

Y niewinnym fnadź trudno.

7 0  $

J ^ e c z  on z tymi mówiąc mile.

Prócz wdzięcznego weyrzenia, 

Ubefpiecza od zley chwiJe,

Jako pewnych zbawienia. 

N aw et w  Niebie zgotowane, 
Pokazuie radości,

K tórych onym, wywołane 

N iecnot woyiko, zazdrości.

T T T  tym na lewe, gniew Sędziego, 

Obrócony hultaie,

N a  kfztałt grzmotu ftrafzliweg®, 
Srogi dekret wydaie.

Rozdziew ziemio ferżuch obżarty, 

Po irzy i ferca kamienne;

Precz przeklęci w dół otwarty,

N a  przepaści bezdenne!
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¿'“'tfod mię trapił jak  potrzeba, 

^ “̂ Jam  was ludzie zuchwali,

O tę krfzynę profil chleba,

Y krfzynyście nie dali.

W y głod, iłyfzę; w ten  czas m arli, 

Tylko fobie wfponriiycie;

Gdyście miafta całkiem źarlij 

Idźcie teraz łakniycie.

T a k  z baryłą z brzuchem  chodząc 

^  Brzuchowiście iłuźyli;

A ubogich cięizko głodząc, 

Słowemeście odbyli.

Y co lata, i co pływa:

Tkaliście w fię  brzuchoccy;

Już też poftu czas przybywa:

W  poft Panowie żarłoccy.

Tak parnemi fpocon źniwy, 

W pragnienium fię ^znoił,

http://rcin.org.pl



^  72 &
A kto z was byt tak  cnotliwy,

Coby mię był napoił?

Biedney wody, w jakim  dzbanku, 

Mieciem nie mógł, z mym żalem. 

Schnąłem  -pragnąc bez przeftanku: 

Schniycieź wy też z Tantalem .

T fT y ś c ie  wfzyitko wypijali,

Cni Bachufa wnukowie;

Beczki, kufle wyfufzali,

Pełniąc do dna przez zdrowiej 

U pragnieni fchnąc Łazarze 

Kapki od was nie wzięli;

W ięc będziecie w  wiecznym ikwarze* 

M orza dufzkiem pragnęli.

"YTago chodząc, ^zmarzłem zpelna 

Gdy iię zima frożyła:

N i mię płótno, ni mię wełna,

N i  mię iuknia pokryła.
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Stroiliście ze mnie żarty;

A mnie drżączka wikróś porze, 

Y mu fiatem tak odarty 

Leżeć w śniegu na  dworze.

as tym czafem to dolury,

To Uroiły źupany;

To fobole, to wilczury,

Lify, Ryfie, Kaftany,

N uż teleie, kurty, fzuby, 

Ferezye, giermaki;

Płaczciefz teraz wafzey zguby, 

Nago drżące orfzaki.

TTlyłem więźniem, a miłego 

• ^ S z ło  mi o refzt żywota:

Choć niewinny, wfzakże fwego 

N ie miał fprawce fierota:

Kto mi w ten czas dodał ręk i?  

Kio wyzwolić chciał z dufzc?
P a
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Idźcież za to w wieczne męki, 

Do piekielney katufze.

T ry le m  chory; a frafunek 

Przydał bolom frafunku.

Jam was profil o ratunek;

Nie daliście ratunku.

T akem  padlfzy wfzyftek fchorzal^ 

Gdyście fię m nie zaprzeli: 

Przeto drugi będzie gorzał, 

W płomieniftey pościeli.

ie ftato cię i z drugiem u

N a lekarikie fpofoby. 

Słowy bracie pociefznemi 

Ulżyłbyś był choroby,

Aleś mię ty, jako hardy, 

Leżącego pom inął;

O nad ikałg barziey twardy. 

Precz niecnoto, zleś zginął!
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T ly ie m  gościem w dom bogaty, 

zewfządem wypchniony; 

Skłoniłem fię i do chaty, 

Zim nym  śrzonem  zmoczony:

O kąt biedny choć pod dachem, 

Profiło fię, niechciano:

Toć o Niebo próżno fzachem, 

Boć już w piekle m et dano.

r ^ a ś  pielgrzymów i przychodniów 

^ N i e  odpychał od progu;

Gdy nie mieli u wfzech zbrodniów 

Ani trochy barłogu!

Tyś na łóżku dnia białego 

W  puchu czekał pohańcze;

Idźże teraz, idź, wiecznego 

W ieczny dworu wygnańcze.

wy bieżcie w ogień wieczny,

Coście profte fwe ziomki,
»3
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Przez języka k łam  wfzeteczny, 

Jak Syreńikie furemki, 

Rozlieznemi wykrętami*

Z  prawdy w piekfo wtrącili; 

Tam że teraz wender fami,

To wafz kw artał w tey chwili.

A T u ż ‘ złodzieie, rozboynicy. 

Gwałciciele P&nieńftwa, 

Cudzołoźni, cieleśnicy,

Y wizyftkie wfzeteczeńftwa; 

W fiądźcie głównie na kopyści,

W  piec gdzie ogień nie zgafzonr* 

Niech lię po was św iat wyczyści, 

Pfot tak wielą zakwafzon.

'STTy fprośnicy, coście plotki 

Bogi fwemi czynili;

Pnie, kamienie, żaby, kotki. 

Czarty, fmoki, chwalili;

http://rcin.org.pl



# 77 &
A byliście Twórcy świata, 

W zgardziciele rzetelni,

W ięc wam teraz wieczna ftrat#, 

Dylęgowie piekielni.

Tdźcie moi adwerfarze, 

•^Buntownicy przemożni; 

Sfufzność wfzyftka tu was karze. 

Precz mi z oczu niezboźni, 

W as fumnienie potępione,

Pcha w podziem ne rriikoścf. 

Paścież ognie rozżarzone, 

Nieprzebytey wieczności,

Odchodzą! ach odchodzą!

A tam  id ą , gdzie płomienie 

Wiecznych ogniów przewodzą! 

Już Etneyikie dmą pożary,

Paląc naród niewierny.

żałosne rozrządzen ie!
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Kzecz z n a d ze ią  mdle filary! 

Toś tak śwlecie mizerny!

tych rzeczach wiżyfcy w fzędzit 

^ " 'r ro ro k i i ią ,  ro k u ią ;

A  cóż z tego? lat w tym błędzie 

Ludsye wlafnycb nie czuią:

W  t? nadzielę żyć tn raczą,

Z e iię ich śm ierć zarzek ła ; 

Jedzą, p iią , g ra ią , ikaczą;

Aż w punkcie ikik do piekła!
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R Y M  III.
W IECZNE MĘKI PIEKIELNE.

Kto z was będzie mógł zmiejzkać z ognir t 
pozeraiącym? kto z was przemoże w ytrw ał 
z. upałami wiekuijlemi ?

W iccziity uuty

Pies piekielny rozwinie. 

Zbrodnie światu czas wyiawić, 

\  wlżech zbrodni fmagańce; 

Noc ¿alośną w oczach ftawić, 

Tudzież nocy miefzkańCft

Izas w Roz: 33.

t

iliech  tróyrzędne kłów ofękiF
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f ^ ó ż  to ?  pióro zprętka ftoi?

Muzy niechcą wygadzać:

Cóż fię język mówić boi?

Myśl fię wzdryga przechadzać 

Po nieiławnym piekła pańftwie, 

Kopciach trzylbey Hekaty,

Po tarafach i fzatańftwie,

Między wściekłych ’warftaty?

T T T ynidż  na świat fchowan w ziemnym 

Anakreon podł&wiu;

A  te męki, które w ciemnym 

Znofifz piekle, na jaw iu 

Rozday ludziom po kolędzie,

A fwym wierfzem zafm akuy:

Ópiewaćli nie wfmak będzie;

W ięc jak  moźefz opłakuy,

T T T ro t ogromnych odchylaią,

”  Lochy zim ne, i piece;
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K tóre flrafzney dom iefzczaią, 

Okrueieńilw a fortece.

A ta, choćby friadź ¿elazerri.

N ie  byia utwierdzona;

JDośćby byia z gośćmi razem, 

Swym przeklęctwem  zam kniona.

TT"rafne wiedmy Wrót ftrzegąc© 

Raczą gości witaniem;

K tóre wabnym przechodzące 

U czą ginąć głafkaniem.

Zfoty wilkom przed cię k lad n ą , 

Jad weń leiąc kryiomie; 

Skofztow aieś? po cię Jadą ; 

Charon wozi w tym promkk

l^ iad ę to śc ią  pycha puchnie,

Gra Ktipidyn Areałami:

Z lą rofkofzą zby tek  cuchniej

A gniew pala ilkrami.
P 6
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Zaw iftna fię złość frafu ie ;

Z rze fię przyiaźń niefzczera 

Rofpufta fię zbyt raduie; 

Kłamftwo fałfzu popiera.

A T  a tyrańfką zazdrość goni,

Woła, day fam, obżarftwo;

Od darfkości gnufność ftroni,

Od boiaźni kuglarftwo,

Stoi upor zbyt zacięty;

A  gwałt praw a w brod gwałci; 

W  ten ftraź grodzą k ray p rzeklęty  

Czarni piekła rybałci.

T T T ięc  jak  ‘fto ro  plon ubogi 

Tym fię doftał chim erom ; 

Skoro człowiek w obec progi 

Zaprzedał fię Megierom:

Ach ! jak  śliczny! z taką fzkodą». 

Ach 1 na  wieczne (paleni«
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B o s k i e y  twarzy obraz w iodą, 

W  żywych ogniów płomienie!

TVTa ikrzypiących rdzą zawiafach 

Dół fię zewfząd odmyka;

Y w otwartych m ąk tarafach 

W fzyfikę brzydkość w ytyka, 

Tey ftrafzliwey piekła fzyby, 

Głąb jeft taka owfzeki;

Jako niebios, bez pochyby,

Kray od k raju  daleki.

"ITT t f  tróy im utną łez dolinę 

Ci fię wfayfcy doftali,

Co fzkodliwą grzechu w in ę . 

Jako wino, piialL 

A przed jadem  zna fwe zbrodni# 

Za przekw inty i buty,

Sam i fiebie karząc godni#,

N ie  czynili pokuty»
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recz z wafzemi wymyfłami.

G ręczy n o wie, Rzy m i anie; 

Praw dą żyiem, nie baykam ij 

N am  nie lube zmyślanie.

Bym żelazne głofu dźwięki»

Bym miał fto gąb konieczniej; 

Y jedneybym piekła m ęki.

Nie wyprawił ftatecznie..

O iedm iołbice iiedzą w progu,

Z dwucieliftemi cudy;

Kłów cieślice w pół pożoga, 

W yfcczeraią obłudy.

Strach iię śmierci wfzędzie mno;

Z krzyku, z katów, z oręża, 
N a  urząd iię wfzyftko froźy, 

Okrucieńftwo zwycięża.

T edni wloką z oiękamr. 

Haki, drągi, powerki>
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D rudzy z pęty» z łańcucham i f 

Z  rożny, czynią rofterld. 

Część żerdziami baczy iły m i. 

N ie oftróżrrych zaczapia; 

Część paznokty drapieżnym i, 

Z a  łeb na dno utapia.

fpraw ludzkich złe obroty! 

w  płacz zwiozłe wefelei 

K tórych ftroił łańcuch złoty. 

Perły, fzmelce, nranele.

P rzy  których fię fzat ogony,

Y iług zgraie włóczyły;

Już ich fmocy z ka idey  iłrony. 

Już jafzczurki okryły.

]\/T iafto  manel, maią żm ije, 

Miafto krezow padalce, 

Po grzbiecie fię powroz w ije 

Y lin fzkutnych kaw ale^
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T ępią w  czuciu fwe natury 

Nieczułością cudow ną; 

Zakam ialfzy niż m arm ury, 

Twardfzy nad ftal hartow ną.

TY Tięc Ikoro ich w dom fzatańikl 

Czarni porwą fiepacze;

Skoro biefów dwór tyrańik i 

U yrzą nędzni tułacze?

Taki tam  ¿ a lt  jak  bez m iary 

W  żalu  rofpacz haniebna £ 

U patru ią  aby fpary,

Lecz to ninacz potrzebna.

Q z y b ą  z dołit ikry wytyka 

Dno otchłani ognifte;

S trafznym  fzumem wicher bryka* 

Lecą kule rzęfiiłe.

Po przepaściach łoikot frogi; 

S krzą  hę  lochy bezdenne;
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W yrzucaią fwe pożogi, 

E tny  piece wapienne.

T 3rzebog! jakie zakrętoścl 

W rzaw a nurtom  pożera,

A w tey ogniów nawałności 

Fa la  falę wypiera.

Gdzie iię rufzyfz wfzędy nudno, 

Smoły, fiarkj, po ufzy:

Słów nie iła ie : poiąć trudno; 

Pióro wywieść n ie tu izy .

ę \b i  fi? kręcifz? czegóż ftawafs 

^^Potępieńcze ftracony?

Próżne modły Bogu dawTafz, 

Chwytafz Niebo fzalony.

Już iię przypatrz tey fam fzybie* 

Jak iię na cię rozdarła!

A ż pod Niebo, ( w  cię to d y b ie) 

S trafzny płomień wywarła.
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T  ećie na łeb, leć bezecny^ 

' ^ “̂ Praw pogardo nikczemna:

Leć niecnoto w  dół obecny;

Myśl tu uciec , daremna.

Drzw i zam knięto, nie ucieczefz.

Nie czyń darmo hałafu, t
K lucze w m orzu; cóż tu  rzeczefz ? 

N ie wyłamiefz tarafu.

/"V>ot! to tu m ąk więzienie, 

piekło ftrafzliwe?

O którym eś złe ilworzenie,

Miał świadectwa prawdziwe.

Tym  ci nie raz Kapłan o wie.

Całą gębą grozili:

Z nay, nie wizyfćy , ze wiefzczkowie, 
B aykam i fię bawili.

/ ’T )  fię kolwiek z gór obfocznych, 

Może złego nam nożyć;
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Ile z fiebie fzkod potocznych, 

Może ziemia wyłożyć;

Jako w ielka m ąk grom ada, 

Do pieklą fię nawlecze; 

Tobie, tobie, zewfząd biada, 

Zły niebaczny człowiecze.

Noc fię czerni w iekuiita,1 

Słońce fto mil omiia;

Po wfzem piekle chm ura mglifta 

Szeroko fię rozwiia,

Sam i nawet (co  forem ną 

Okrzei każdy po tw orą ; )

Sam i więźnie, w  nader c iem ną. 

T u  fię chmurę przebiorą.

/"'Vgień w prawdzie tam fię nieci, 

koło garcow kopcianych; 

Lecz n ieftetyfz! krty nie świeci, 

Tylko pali związanych,
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Pali, choć z drew niedoftatkfl 

Ma w paleniu hamulec,

Bo miefzczanie na podatku,

Z  fiebie czynią wyfzulec.

“I T T  którym  piecu tak okrutny 

Z  cifu ogień palono?

W  którym  ftofie cyprys fm utny 

W  taki płomień żarzono?

W alą  w ftofy bor źyiący,"

A ftofem iię ftos dławi:

Z rze  je ogień niegafnący,

A w próch nigdy nie trawL

T ed n a  w piekle nędzom fprofnym 

 ̂Wadzić wfzyftkich obrada;

Z kąd widokiem zbyt żałofnym 

Trapi fą fad  fąłiada.

R w ą f  ę fami i kąfaią,

D rap ią , k rw aw ią, fzam ocą:

*
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Jędze z kata poglądaią, 

A  z tego fię chechocą.

Ze po wodzie jabłka ściga, 

T an tal głodem zmorzony.

Ze na górę głazy dźwiga,

Z yzyf pracą zemdlony:

Ze tam tem u fęp nad fzy ią ,

Ow u  fmoka w pafzczęce:

Z e w dół trupa nie zary ią ;

Śm iech to jefzcze w tey m ęce!

tórzy bywfzy w Chrześciańftwif#

Chrześciańiko nie żyli;

Ale źyiąc jak  w  pogańftwie, 

C hrystusem  fię pokryli. 

K tórzy po krzcie, po pokucie, 

Znowu leźli w  k a łu żą ;

T u  oberwie ich uczucie 

Ciegę, pewna, że dużą.
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"P rzypatrzyć fię Bogaczowi.

Co fię fzumno wychowali 

Krfzyny nie dał Łazarzowi, 

A pfy dobrze częftowal. 

T eraz profi Pan tak wielki, 

Choć o lyroplę na zęby: 

Nic nie dadzą i kropelki; 

Skryi ten jęzor do gęby.

ecz go nazad praca wściągnąć:

Bo ci co tu m iefzkaią,

Już nie mogąc z m ąk wyprzągnąć, 

Końca mękom nie znaią.

Szp ilką  w ciele nie zak c lą , 

Gdzieby boleść tue  była;

Zyty, ftawy, kości bolą,

N aw et wlofy zmęczyła.

Suadi; nad ¿tomieu byftrzeyfze.

'eraz one oczy krainę*
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Okrągłością Konchom wlafne, 

A nad perły świetnieyfze, 
Miaiło kwiecia i piefzczotów 

Igrzylk, uciech wefelnych, 
Ka murzynów, na momotów. 

Na psow -patrzą piekielnych.

T Tfzom groza od lwich ryków, 
Z tylu, z boku, na przedzie; 

A niezgrabni, za muzyków,
Sprośnie mruczą niedźwiedzie, 

Już wefotą komedyą,
Z Orfeufzem fprząfcneli;

Już teź dumną fantazyą,
Ci furmacze zaczęli.

TTT  pyfk im leią, miafto wina, 
Dziegciowego kifielu.

Tną fię węże, pnie gadzina,
Po rozdętym gardzielu,
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Jad im przyfmak i podlewa* 
Tym zaprawne bankiety;

Zab, paiąkow, fzczurow trzewa 
Daią hoynie na wety.

■\Tozdrza cięfzkim z trzęfawice* 
Smrodu węchem opile: 

Zaduch frogi.ftruł ulice:
Cuchną ścierwy pognite:

Co oleyki piźmowane,
Co zgrzefzyły kadzidła:

Tego fiarka, i zmazane 
Przypłacają czernidla.

1% /Tiafto loża fioniowego, 
Mafz kowalnią fzeroką,

< Gdzie gdy z pieca ogniftego, 
Tych i owych wywloką; 

Rozciągnionych nie trzy kije, 
Lecz ft0 miotów okłada.
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Ten fam jęczy, a ten bije, 

Aż iił wfzyitkich poftrada.

Ą  tym czafem, gdy tam mężnie 
Mafy tłuką leżące;

Owdzie fiarka wre potężnie, 
Panwie, kotły gorące:

Pełno rofztow, bań dofralek, 
Brytfan fporych polica;

Płynie tłuftość jako z jatek, 
Skacze wreiąc żywica.

r p 0ż po innych tyfiąc guzach. 

Mordach, ranach, finościach;
W  tych kotlanych zwarci kluzach, 

W  tych fię fmażą tłu ilościach.

O ftan cięfzki niewymownie 
Trupów żywo zgorzałych!

Znowu źyią one głównie,
D la  m ąk w ieczn ie przetrwałych.
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Ba zaiite ftyfzycie;

Grzechów jednak, nie oilróźni, 
Barłogu dzierżycie.

Owfzem krzywdę, nie do śmiechu, 
Swi.atu z Niebem czynicie;

Światu, po nim chodząc w grzechu, 
Niebu, gdy fię gubicie.

T)iada rękom krzyźmowanym, 
•^Głowom plefze maiąCym! 
Wfzem na iłuibę Bogu danym, 

Ale gnuśno_ftuźącym!
K tórzy w fercu zm azę czuiąc;

Slą do N ieba ofiary;

Bies ich famych ofiaruiąc, 

P ośle p iekłu w podary.

Mada Panom ! co ty rań il wa  

Dokazując w  poddanych.
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Przyfparzaią Pańftwom pańftwa, 

Nie kontenci z zadanych: 
Wfzyfcy co fię w piekle kąpią, 

Choć w tak wielkiey gromadzie: 
Świata więcey nie zaitąpią,

Nad punkcik w tey ofadzie.

TYiada wizyftkim! co Bilkupy, 
■^Urząd, Króle, bramuią;
Sami rządząc fwe chałupy, 

Wyzdzych nad fię nie czuiąT 
Mufzą ftalne brać karwafze, 

Taśmy z okow przyimować, 
Piekielnego fluchać Bafzę, 

Jemu zawfze hołdować I

Biada gładkim roikofznicom, 
Paniom dufzkom updrzonym, 

Tym- Boginiom, tym pawicom, 
Delikatkom piefzczonym!
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Na ogniftym majeftacie,

Będą Jch-Mość iiedziały;
Sług przy tronie dość na czacie, 

Aby ognie gorzały.

TJiada Panom Galancikom,
Y wyfmukłym drużynom, 

Kędzierzawym pacholikom,
Y cerkalkim czuprynom!

Te peruki, te kędziory,
Te czochrane kołtuny,

Tak naniecą ogień fpory;
Ze z nich będzie dość łuny.

Triada ikępc ,
■"^Skarbnych fzkatuł ftrzegącym 
Równie Włochom jak Polakom, 

Złoto w trzofy tłoczącym! 
Chcąli fzeląg wziąć odarci.

To iię ciągną po nofach:
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Przy tych leżeć będą czarci, 

Jako oni przy trzofach.

T)iada nocnym nietoperzom, 
gamratom befpiecznym, 

Sodomczykom i fryierzom, 
Kaziwftydom wfzetecznym! 

Leżeć będą rozwaleni,
Nai ogńiftey łożnicy, 

Kamieniami przyciśnieni,- 
Ku Żelazn ey ławicy.

Triada rękom lgnącofmolnym
■^Co fię wfzędzie' wlepiły!
Którym złodziey był powolnym

Gdy fię grabić profiły.
Są złodzieie na rejeftrze,

Woyta w piekle nie zdradząr
Ich piie fztuki przy fekweitrz»,.

N a pytkach hę wydadzą.
te 3
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Tliada Pankom z tłuftym brzufz 
■^Którzy biefiad pilnuią!
Co przez zdrowie piią dufzkiem, 

Kałdun wołem ładuią.
Psa plugaftwo piekielnego,

Tu w ii? będą buchali,
Stek jeziora fiarczyftego,

Przez gwałt będą źłcpali.

Którzy fpornym radzi zwadom, 
Mccą prawa ścifkaią!

Zjadłe jędze, gdy w te kloce, 
Klefzczmi fwemi zachacząj 

Wfzyftko piekło w fwey pofoce, 
Pływaiące obaczą.

Triada złych wiar nowlniarzom, 
•■-'Lubo z Niemiec, lub Greckim!
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Iflney prawdy adwerfarzotn, 
Apoftatom zdradzieckim!

Jak tu źyiąc zawfze knuią,
Nowe fekty a nowe,

Tak tam cierpiąc zawfze czuią,' 
Męki świeżo gotowe.

Ą śĄ *4 m -
Triada wfzyftkim baiwoehwakomi 

W niemych Bogow wierzącym, 
Bacha, Marfa, wfzem fluźalcom,

Y ofiary ezyniącym!
Tu tych zwodzców uyrzą domy, 

Których mieli za Bogi:
Tu, tu Jowifz miece gromy.

Tu mu berleji oźogi.

Triada ftokroć nad biadami,- 
Biada czafu wiecznego I 

Ktośtukolwiek mandatami, 
Twórcę gardzi! fwoiego!
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Już juz na cię dekret dano;
Będziefz gorzał ach będziefz! 

Już od dzilia (tak  czytano)
W  ogniu wiecznym zafiędziefz!

TVTic cię ziemia nie wfpomoie,
^  Nieboć nie da ratunku:
Bóg cię traci, giń nieboże:

Bies rad z twego trefunku^ 
Potępionyś i związany i

Nadzieiać iię w kąt ikryła!. 

W ieczność, W ieczność te kaydany, 

W ieczność na cię w łożyła.

http://rcin.org.pl



R  Y  M

w ie c z n e : b ł o g o s ł a w io n y c h  

R  A  n  O  S  C  I -

Oko nie widziało, ani ucho nie 
flyfzałO y ani w ferce człowieka 

wJiopiło, co nagotował BOG tym, 
co go miluiet).

S. Paweł: r. Cor: a,

C  *  ^

X T  Cóż- daiey w tym? tw jęczyfz„ 
Suchych kości' fzałafie?.

Przecz w tak cięfzkim, tak fię dręczyfz,, 
Śmiertelności tarafie ?.

Gdzie złe byty,, długie zdechy,.
Jak na czółnie kołyika:.

Spezy płonne, kęs pociechy*
S tro ik  fobie igrzyika;.

E *

http://rcin.org.pl



T\/Tatofercy! czemuż w migi 
Nie poigrafz z gwiazdami? 

A  ku Niebu na wyścigi,
Nie pofpiefzyfz myślami.

Nic cię gmachy nie uwodzą, 
Tak fzczęsliwey wieczności? 

Które fwemi wfze przechodzą» 
Radościami radości,

104 ^

TTTeyrzy jeno: tu woz zloty 
Boot pędzi wefoio:

Tu dwu braci dwa namioty» 
Tu fioitr fiedmiu cne kolo; 

Tam Oryon mieczem miga, 
Owdzie Juczny faydakiem.* 

Sam gwiazd kupa kupę ściga, 
Długim krążąc orfzakiem.

■T)atrz jak robi bez przeftanku 
Arkturus na pul-uocy;
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Idzie wieczór po poranku 
W Kfięźycowey karocy.

Owdzie z I i Irą i z niedźwiadkiem 
'  Herkules iię izamoce:

Sam Frykfeyika, jak ukradkiem, 
Bawełna iię migoce’.

"Powiłań dufzo, a ro  pręcey 
Opuść wfzyftkie padoły:

Powftań, a fpicfz jak naywięcey 
Między fame Anioły:

Nad obłoki, nad powietrze,
Wirzod iię Nieba chciey wemknąć, 

Gdzie kray świata drogę przetrze, 
IJiiłuy drzwi odemknąć.

p a w e y !  prawdaź? czy runą zw odzą!

•^Z iekka ku górze ikaczę:
Mury, zamki, precz odchodzą,

już ich ledwie cień baczę,
Jbo
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ZgaRy wieże i z górami 
Już i Tatrow nie Raie;

Nic, nic wlzyRko co pod nami; 
Zegnam was ziemikie kraie.

/"V jakom ci rad bez miary,, 
^^^Ukochana dziedzino! 
NadewfzyRkie Rokroć dary 

Pożądańfza kraina i 
Kto mi doda Ro wymowy ?

Kto języków tak wiele? 
Abym godnie wywiódł Rowy* 

Tak niezmierne wefele»

TTlnczny Nieba zawołany 
Odwal twardą zaporę;;

Przypuść gościa między ściany 
Zniżonego w pokorę ,,

Wiedź mię profzę gdzie myśl żąda* 
W one śliczne pałace*
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Pokaz czego nie ogląda,.

Kto chce widzieć bez prace.

li wala B o g u  ! już pufzczaią
Do pokoiow cedrowych ;

Już fię bramy otwieraią,
Na kolumnach perłowych,

Owoż oko już przechodzi,
Nie przemierzone włości f 

WEcedletn, więc fię krzyknąć godzi, 
Hola, hola radości!

T)rze-Bóa! cuda nieiłychanel 
Cuda dziwnie pozorne:. 

Grunty zlotem murowane i 
W  muraclt złoto wyborne!: 

Złote w bramach wrot zawiafyj 
Złote także podwoie ł 

Z  ulic złotych dość okrafy t.
A  z. bruk ii ty le  troie l
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Tafpis , Rubin, Złotokamień,
Y Beril z Topazynem;

Nuż Karbunkuł, (co chcefz namień } 
Szafir, Szmaragd, z Sardynerru 

Coiiękoiwiek. w głębokości 
Rzek Indyifkfch fzacuie;

Tu fię wfzyilkiey treść ślicznoścr, 
Pełnym zrzódlem nayduie.

T)recz zt<\d Słońce; fzkap ogniftyd» 
W tym tam mieście nie trzeba. 

Precz Kfiężycu ~ rozchodziftych,
Nic po rogach do Nieba,

Ten Baranek co granice 
Wfzyftkich niebios kieruie:

Przez fwe lice, jak świetlice,
Dzień tam wieczny fprawuiet

"VTic tam zm ierzchu ,nie byw ało, 

A ni nocnych ciemności*

http://rcin.org.pl



^  109 ik
Nigdy światło nie uiłało;

Dość z  B a r a n k a  światłości. 
Nigdy freon ow, gradów, śniegów;

Wiatry mroźne nie Wiały:
Nigdy chmury z mokrych brzegów 

Ani łezki wylały.

rp ty le iłońcow tam fkupionych, 
Każde w złotey Karocy;

Jle Xiąźąt oświeconych,
W kraju bez ciemney nocy. 

Tyle Pańftwa tamtecznego, 
Szlachty i Kolonelow,

Jle miafta Niebieikiego, 
Świetnych Obywatelow.

' i t a y  T r ó y c o  n i e p o i ę t a :

Zem t u ,  d z i ę k i ć  p o n a w i a m :

Tyfiąc ci§ kroć pozdrawiam .

Witay w T r ó y c y  jedność święta,
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Ty nad wizyftkie wyźfza trony, 
W kray panuiefz daleki, 

o bie fluga uniżony,
Oddaię fi? na wieki.

\ T  ty witay, któraś godna 
Tuż przy Boku iiedzenia/ 

M a t k o  P a n n o  B o g i e m  p ło d n a .

Cząftko- mego zbawienia*
Tyś fpraw świata mizernego 

Lutościwie wfpierała;
Tyś mi, acz ja nic dobrego, 

Wizyitko dobre dawała,.

ę to ią  tudzież Cherubini 
Na doi ikrzydła ipnfzczaią,

Z nimi weipót Serafini*
To w głos to w dźwięk śpiewaią. 

Święty, głofem ton podany,
Odgłos pow tarza , Święty!.
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Owo i tu na przemiany, 

Kant śpiewaią zaczęty,

TT"rzciciel iiedzi po lewicy,.
Co pożywał fzarańcze:. 

Już ci w oney włofiennicy, 
Miękko teraz Przeiłańcz^. 

Głowę, którąć nachyloną,.
Miecz odkroił Tetrarchy; 

Trzymafz teraz wywyźfzoną 
Kadewfzyftkie Monarchy.

rpudziefż laty i cnotami,,
Okazali Oycowie:

Z cudownymi Moyzefzami,
Wierni Abrahamowie:.

On to Ociec, na miłego 
>

Niegdy Syna waleczny;
A iyn przy nim, OycowfkiegOj 

Już od miecza beipieczny.

%
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TJodle Oycow oświeceni 
Siedzą daley Prorocy,

Długim rzędem rozfadzeni,
A na krzeftach wyfocy.

Jefzcze dotąd lutnie ftroią,
A fwey każdy natęża;

Lecz Król Prorok harfą fwoią; 
Y Orfeyiką zwycięża

Zaś cne koło Senatorów, 
Apoftołowie Święci;

Toć ozdoba górnych dworow, 
Dla cnot przefzłych pamięci.

Wi?c iż prawdy i zbawienia, 
Byli światu trąbami;

Przeto będą bez ikończenia, 
Słynąć świata Miftrzami.

^—lóż o wafzey rzec iłolicy, 
^ ' / 0  zwycięzcy iżcz^śliwi!
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aymęźnieyfi Męczennicy,
Y Świadkowie prawdziwi!
■den mieczem przepafany,
Drugi dźwiga kopią: 
en kamienie, ów kaydany, 
Krzyż, tuk, ogień, lewią.

Tuż wy męźe nauczeni, 
Wyznawcę C h r y s t u s o w i , 

rwią, to prawda, nie czerwieni, 
Umrzeć jednak gotowi: 

o m i n i k u ,  I z y d o r z e , 

C h r y z o s t o m i e , I g n a c y : 

wy coście w teyźe sforze, 
Godni fwoich uft pracy.

TTy też godne z liliy wieńca, 
' Y z  bifioru czatnaiy; 

iodne fwego Oblubieńca 
Małgorzaty, Barbary,
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Wy poważne czyfłych dziewic, .
Jedenaście tyfifcy;

Po ogrodach, gdzie Królewic, 
Rym śpiewacie dziewczęcy.

/~V móy B oże! jak przeftrona, 
^-'Tych tam uciech równina!
Jako radość niezbrodzona!

Jako mila drużyna!
Wizyftkich pafmem w fpoleczności 

Kolo fiołów fzykuią';
Jedną ucztą wfzyftkich gości 

Doiłatecznie częiłuią.

oź zaś ludzi tłum wfzelakich,
Niewymownym naciikiem; 

Mową, twarzą, niejednakich, 
Rodem, Hanem, przezwiikiem, 

Różnych rządem, kraiem, flroiem, 
Y wlzelkim powodzeniem;
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wnycli tylko mężnym boiem, 
’almą, mieyfcem, zbawieniem.

'bierz Asferze perfumowe,
Z twoich ftołów ferwety: 
ty nie fmaczne, bo kopciowe, 
Twe tym gościom pafztety. 
i g a  maią za potrawę,
0  potrawo fzczęśliwa!
:y gdzie miała tę przyftawę 
Uczta jaka godziwa!

)o gwiażdziftym fam P an chwały 

Pałacu fię uwija; 
am roznofi. fpecyały,
A nikogoź nie mija. 

lobrey myśli złota czara, 

Alakantem dodaje:
Jawfze trunków pełna miara» 

Nigdyj ciec nie przeftaie.
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T )° fzerol|ich Nieba gmachach, 
Słychać gloly w około,

Heydyż bracia, już po ftrachach!
Bieiiaduymyi wefoło.

Hola! heydyź! błogo z nami!
Grzecznie ! dobrze! fzczęśliwie! 

Już i gwiazdy pod nogami! 
Ziemio śmierdzifz prawdziwie i

^  116 ^

f |  'o ten prawi, w tey godzinie, 
Julianam ponękał:

Ow: na frogim Makfyminie,
Jam tę palmę wyftękaŁ 

Tych do Nieba Nero wprawił: 
Owi pomr.ią Kommoda: 

Nędzny żywot drugich zbawił, 
Y rozliczna przygoda.

HHak wefoły w fwey dziedzinie 
Żołnierz woyny rachuie;
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Tak beśpieczny na równinie 
Szyper z morza blaznuie:

Nie inaczey. kogo kędy 
Dano w pęta okować;

Juź wolnemu milo wfzędy 
Z fweyźe bańby polować.

T^oymiy piękność niewiem jaką; 
■*- Juź w niey Święci króluią; 
Smak, i ilodkość, zmyśl wfzelaką 

Y tey zawfze kofztuią.
Ba cóźkolwiek, lubo ciała,

Lubo dufze ozdabia;
W to od wiela aż do mała;

B 6a je hoynie fpofabia.

T  zy dla fiebie wytoczone 
•^T en że  Twórca fam zbiera: 
A ftrumienie z oczu iłone 

Wolną gębką ocierą,
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Kto miał zwyczay płaczliwemi 
Grzechy zmywać kroplami, 

Krople teraz prześwietnemi, 
Być obaczy perłami.

■\Tigdzież jadła tak fmaczuego: 
Napóy zdrowfzy niż wfzędy; 

Nic nad fzatę pięknieyfzego:
Tron nie wyżfzy nlkędy.

Nad ich fprawy, żadne świftfze: 
Słowa mądrze rozdzielne: 

Mknienie ze wfzech co nayprętfze, 
Tknienie nader fubtelne.

I\ ni wiatrom wprzód nie dadzą, 
Choć fię w jeden dech fpikną: 

Mury nawet nie zawadzą,
Bo i mury przenikną.

Jak przez kryfztał promień iłońca, 
Bez fwey fzkody przechodzi;
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Tak na tamten, z tego końca, 
Nic im prześcia nie grodzi.

TVTa harc z nimi nie wyiadą 
Y piekieine chimery. 

Zwycięzcom fię moftem kładą 
Zwyciężone Megiery; 

Nieprzyiaźne złych żądz kupy 
Tył z obozu podaią;

A zwycięzcy dzieląc łupy 
W tryumfach fię kochaią.

T)okoy wieczny górne niwy 
Koronuie palmami:

Płyną Nieba od oliwy, 
Zielenieią laurami:

Pole kwiecia fzarłatnego. 
Miodu pełne Żuławy:

Dość balfamu pachnącego:
, O fzczęśliwe dzierżawy!
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T u ż  t u  g n i e w u  n i e  w y w i e r a ,

*" Mars na woynę zaiadły:
Po fzafarniach gtod nie fzpera, 

Długim poiłem wybladły:
Mór też pełen kroił wilgotnych 

Tu fię nigdy nie wpęta:
Nici wętkow dożywotnych,

Nie rznie Klofo przeklęta.

Ą  120

T V a  fzyderzow nie mafz ławy:
•* Na fzpil Nero nie wtyka: 
Praw nie naydzieiz; bo nieprawy 

Z  tąd opodal umyka. 
Naybogatizym każdy zdoła,

A nędza mu nie lzkodzi: 
Pauperibus nikt nie woła,

^Zaden z garkiem nie chodzi.

y^Vne pierwfze złote wieki, 
^ T a m i i ę  zn o w u  w racaią:
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Wiek żelazny tych daleki, 
Którzy w Niebie miefzkaią: 

Dni wefołe naitąpily,
A noc wiecznie uftała. 

Wfzyftkie nędze kark ftrąciły. 
Zima fzyię złamała.

1 2 1  'Ąc

T  ato warkocz precz 10'zwiia, 
■̂ “^Na ogrody przeftrone:
Jeft tu róża, jefl: lilia,

Są bukfzpany zielone.
Są Narcyiki z Jacyntami:

Dość fiolkow pachnących: 
Wfzelkich kwiatków mafz kupami, 

Do uciechy fluźątych.

r^aden  kozioł z drzew nie zrywa
^^Ich  fukienek blawatnych:
Żadne bydlę nie wrdeptywa

Szczepów śnieżnofzartatnyc-h,
F  a
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K ie rw ą róży drzew Boginie, 

Ani leśne pątniczki.

Daią pokoy dzięcielinie,

Ł ąk  Hibłeylkich dziedziczki.

^  122 Ą

”V T uż tu fady niewymowne, 

W zroft drzew, owoc dodały: 

One jabłka tak  kofztowne,

Figi, grufzki, migdały.

Kofzykami rwą je gwałtem,

A wżdy ich nie u byw a:

W  całą Jefień, dziwnym kfztałtem  

Każda gałąź opływa.

/A n o  drzewo, co w pół góry^ 

^ ^ J e d n a  Raju piefzczota,

ST famemi drogie wióry.

Drzewo kfztałtne żyw ota? 

W zględem  drugich o jak  celne! 

U lane, kwiat; owoc, aż dufzko!
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Pokofztuiefz ? nieśm iertelne 

Nie dać um rzeć jabłufzko;

T\/Tilpć tedy, ze źywoterrr

Samey zrówiiafz wieczności? 

Nieprzerwanych złym kłopotem  

Ze użyiefz radość??

Miłeć gody uftaw iczne?

Próżne woien dziedziny? 

P atrzźe  już  to nie Delficzne,

Ale pewne nowiny.

Q ą  niektórzy, co po grzechach 

Chcą do Nieba w itępow ać:

Ten po różach, ów po wiechach, 

Ci chcą w pierzu wędrować. 

Drugich w koczczym, i w kareci# 

W iezie dum a wy fok a,- 

A  tey w iaiy gwałt na świeci«,

Ze tam brama fzeroka,
*9
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"FJłądzą głupi i i z a l e h i ,  

-■"'Błądzą,, błądzą jak trze b a :. 

Ciafna z b y t n i e ,  C h r y s t u s  mieni, 

Ciafna fórtka do Nieba.

N ie bramąby zwać iię m iała;

Ale fparą fubteiną:

Ba i z tąby nie zrów nała; 

Mówmy, dziurką igielną.

Przez tę dziurkę mali fwemu 

Przeście wielbłąd garbowi ?

Gdzie nić pod czas, choć biegłemu* 

Trudncr przewlec krawcowi.

A wżdy więkfzey niż z tą dziurą 

Zażyć pracy potrzeba;

Aby bogacz pod purpurą 

Mógł iię wcifnąć do Nieba.

A~1zegoź tedy wy ofpalcy

tym tu dole czekacie?
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Czemu ze m ną o niedbalcy,

K u niebu fię nie m acie?

Ośm drog w idzę: te przychylnie 

Chcę wam piórem  wyprawić: 

Którs mogą nie omylnie,

W is na Niebie poftawić-

IW tórzy fwoie m aiętności 

Dobrowolnie w zgardzili;

A na defkach kładąc kości 

W  grubą fuknią wftąpili. 

Garść im czaiza, pięść ferweta, 

Napóy z zimnych ftrum ien i; 

Chęć ubóftwa, czcza k a le ta ;

Ci fą Blogofiawieni.:

T T tó rzy  wdzięczną łaikawością 

Są podobni jag n ią tk u ;

A z ferc włafnyęh gniew ze złością 

W yrzucaią do fzczątku;
F ą
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Których mowa miodopłynna,

Żółć jey z fobą nie m ieni; 

T w arz nie groźna, chęć uczynny  

Y ci Błogoflawieni.

T 7̂ tórym częfco łzy ferdeczne 

W ycifkaią frafunki;

A bezwinnych obofieczne 

Potykaią trafu n k i;

W  tych kłopotach, w tym rofole, 

K rwawą p lu tą  znędznieni, 

jLkaiąc, płacząc w łez padole* 

Wfeyfcy Błogoflawieni.

tórzy łak n ą , a zmorzone

Poftem członki sciikaią, 

K tórzy p rag n ą , a fpalone. 

W odą ufta łk rap iaią ; 

Sam a jednak fprawiedliwość 

Karmić fif ich uie leni;
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Sama cnoty poi chciwość, 
Tacy Błogodawien ú

T T tó rzy  worki i ip iża rm e , 

Mitofierdzfem faduią;
A ubóftwu gdy ilę garnie,

Hoyną ręką fzafuią,
Jeźli nad to złych niechęci,

Od których fą  fkrzyw dzerii, 

W  wieczney grzebią niepam ięci; 

N ader Bło goiła wie 11 i*

i \  piugauwu m c rauzi;

Przepych, niew ftyd, choć cudzego» 

Precz f.ę od nich prowadzi,*

Ze ta czarna niecnot rzeka 

W  ich iię iercn nie pieni,

Ci białego bielfzy m leka ,

Vv czuie Biogofławieni,
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T 7"tórzy w fercu, jak  w Kościele, 

Pokóy m aią zawarty.

Miafto zlotey rąk  m anele,

Z iotą lalką podparty 

U  których to gniew z tu ry ą , 

Sw ar iię z zwadą nie żen i;

Co fpokoynie w zgodzie ź y ią ; 

Arcy Blogoił awieni.

T ^ tć rz y  cierpią z krwawym  potem , 

Jakby czucia nie m ieli; •„

P luń im w k a fz ę ,  zmiefzay z biotem , 

Poftarem u wefeli;

By całego świata rum em  

Mieli być przyrzuceni;

W izyftkich przygód parci tłum em , 
Nic t o : Blogofiawieni,

/ ^ d y  lwi nawet fwe okrutne 

N a nich oilrzą p azu ry ;
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Gdy iię frożą m orza bu tne, 

Sroży Ń eptun p onury r 

Gdy fię burzą na wfchod iłońca 

Dżdźem kam iennym  przeciwi, 
O po trzy k ro ć! o bez k o ń ca !

O niezm iernie fzczęśliw i!

\  ni oko nie* widziało -

T ak przedziwney piękności; " 

Ani ucho nie ilyfzało 

O tak  wielkiey radości’::

Serce nigdy nie m yślało - 

O tak iłodkiey m iłości;

Czegóż pracą, choć jey malóJT 

N ie dokaźefz krewkości!

r p u ż  m ó y  J e z u  n i e  d a y  m i n ą ć f

Tu chcę miefzkać ftateczn ie t

Z tąd mię żaden, by też zginąć,.

N ie wypędzi koniecznie,
/ * F6
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Jnfze wfzyftkie w k ą t fchowaycie, 

T en mi fam kray ochłodą;

T u  na wieki (  zam ykayciej 

Będę m iefzkał gofpodą.

$ 130 &
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O ZŁĄ CZENIU S IĘ  

S Ł O W A  PR Z E D W IEC Z N E G O
Z NA TURĄ LUDZKĄ

W I E R S Z
Od X. H i e r e m i a s z a  

D R E X E L I U S Z A  

Po Ł a c i n i e  N a p i s a n y  

A  naPoIJkie Przełożony 

O D  X. P I O T R A  P U Z Y N Y  

Obu Kapłanów Towarzyjiwa jczujowegol
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S  J *  ^ oc* îe owe *zy cieizfi®*
^  K tóre więc miłość fączy:

Z nieba fię Charités fpiefzeie* 
Sioilra wafza fię łączy.

L ane świece pał H efperzeh 

Syp różaną p u rp u rę ,

B ó g  w  m a ł z e ń i k i  z w i ą z e k  b i e r z e  

Ludzką f o b i e  nafurę.

1? ^

/ “"idy świat wfzyitek cichym wczafetn 
UlSżyła noc m odra,

A pogodno-jafnym pafem 

W ielkie ścifneła b iodra:

Gdzie pod m ury królewikiego 

M iaiła, lichy iłał domek 

W  związek ślubu niebie/kiego 

W fzedł Dawida potomek.

Rófzczka Jefle dała kwiecie 

W yizlo grono z m acice
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Kwili juz nayflodfze dziecie 
O ilodkie tajemnice!

Jako w miłe uciśnienie 

B óa ludzką bierze dufzę! 

Hymensee o Hymenie 

W dzięczne Hymeneurze.

o za widok? kiedyż która

To powieka w idziała? 

Ledwie Nazareyika Córa 

Płód ów święty wydala, 

Słońce nazad w tymże czafie 

Dziefięć łinij odchodzi 

N a Achazowym kompafie, 

Czego fam cień dowodzi»

Wzrufzywfzy fi? z fundam entu 

Sam grunt ziemie głęboki 

N ad pochodnie firmam entu

N ad fię m efie obłoki.
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Niedościgłey wyniofioścf 

Przed k tórą  Olimp pada 

Góra w dołeczek ciafności 

Niewymówney oiiada.

T "\ziew czyna niezm ierzonego, 

Ogarnęła O lbrzym a:

Y w pielufzki uwitego 

Dwiema rękom a trzy m a.

T u  byś Paiterzu  M arona 

Oney dofzedl powieści, 

Gdzie śrzód Panieńfkiego łona 

Cale niebo fię m ieśc i!

gdzieby m i pozwolono,

U m atki moiey ciebie 

Pierfi w idzieć, i toź łono 

Twey fiużyło potrzebie f 

Aby mlecznym patrzać na  cię 

Skropionego Kandorem
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Który fię (  Sioftry p rzyznacie) 

Z Cypru równa likworem.

T J oŻe z Nami, nafza chwała; 

■ ^ E m m a n u e lu  mity!

Y tak  ze fię nafze ciała
Z Bóftwem twym zpokrew niły?  

W fzedłeś ochoczo w wnętrzności 

Pa n n y  E mmatidelu!

O Bracie dziwney śliczności,

O wdzięczny przyiacielu !

Rość miłości z uśm iechania! 

Poczniey dziecie powoli 

Z  M atką fię mieć do poznania, 

Boć ten śmiech, tobie kwoli. 

Patrz  jak  mile fię uśm iecha, 

Dziewica gdy cię rodzi:

Z  więkfzym wefelem uciecha; 

T a, niż Izaak chodzi.
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Takoście śliczni oboie! *

Tyś pieknieyfza Xiężyca,

On ffońce, On źrzódlo twoie,

A Tyś czyfta krynica.

Ta pagórek. Ty od niego 

W yżlza góra daleko.

Tyś Miod (*a co być ITodfzego 

M oże? )  a ta jeft mleko.

to cię widzi lub Ipowitym

Lub z pieluch rozpalanym ; 

Gronem fądzi, krw ią ubitym 

Gronem Bofry rum ianym  

Słufznie z doyrzaią Cytryną 

Równa twoie jagody 

Albo gdzie fię więc rozwiną 

Kwieciem fwych grząd ogrody*

A kto na obok, podniefie 

-^ rO k o ,  Matkę fiedzącą;
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Ten w Kadańikim widzi lefiej 

Palmę buyno kwitnącą,

L ub  Cedr k tóry na Libanie 

W ierzch fwóy w górę k ieru ie, 

Lubo, którym  przez u grzanie 

Engad gronom plaguie,

&  138 &

T> ęce utoczone Tobie
Sczyrym złota w yborem , 

Pełne H iacyntów obie 

Śniegu równe kolorem 

Achemeńlkim fzpikanardem  

Pachną i fokiem m iry:

Nogi złotem lśnią fię twardem  

Ciofem ryte Porfiry.

T  ecz rum ieniec tak jagodę 

•■—̂ Miękką ślicznie farbu ie , 

Jako gdzie kto rąbek w w odf 

Jedwabiem uhaftu it.
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W łos po udatney fwobodnie 

Szyi jak  wełna fpływa, 

A  ze tchniącetni łagodnie 

Zefiry poigrywa.

TVTad wfzyftkie braty w urodzie 

Y Syny doftoynieyfzy

Y łabęcia pięknieyfzy.

Głowa tylko, co fię cudnym 

Zlotem  wzniozfzy odw aża, 

W łofem fwym ozdobno brudnym  

C zarne kruki wyraża.

^ l i c z n a  kolorów różnico] 

**/2dobi taka odm iana:

O tw órz prawi gołębico!

Otwórz Sioftro kochana. 

Gołębico twe jęczenie

Slodfze nad wizy ftkie głofys

Łabęć na  Kaifira wodzie
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O tw órz: bo pod nocne cienie 

Głowę mam pełną rosy.

Eto cię nie miłuie P an ie , 

Ten nad morfkie’ rozrucby

Y nad Charybdę głuchy;

T en z burzliwey iię wyrwawfzy 

Fali, w brzytki izm er gadu,

Y nad Smoki fame żwawfzy

Y pełnieyfzy jeft jadu.

Ku Maryey kto miłości 
Nie czuie, tego łkały 

Kaukazu, albo wnętrzności 
Hemu twarde wydały:

Ten i Pyrrhę urzucony 
Na polu Getuliyikiem 

Urwawfzy między ramiony, 
S\vym-źe zabił pocifkiem.

Bardziey naił Scylli fzezekanie
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Y T T  kim fię tu  miłość uie wznieci, 

Ten nad Pardy gniówliwfzy, 

N ad Tygrycę , gdy fwe "dzieci 

S ro iy  fię utraehyPzy;

Lwicy go mętem napawano 

Miaflo m leka pofoki;

Z  rzuconego m orza pianą. 

Hodowały go Plioki.

% 14 T ^

T T to  fię n ie 'kocha  w M aryey 

Z roft między Niedźwiedziami, 

W  nieoglaikaiiey furiey 

Równa fię z Hienam i,

Z  drapieżnym  Ryfiem pobratał

Y zpokrewnil fię z gadem,

Z  Opokami fię pofwatal,

Y rzeki potru ł jadem .

T~\zieciątko jakoś chędogie! 

Jakoś dziwney ślicznościl
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Jakoś miłe, jakoś drogie,

Jakoś iłodkiey wonności! 

W dzięcznościanii zalatyw afz,

W dzięk mafz dziwny w poyrzeniu, 

Słodkim gwałtem mię porywafz 

Ku twemu podziw ieniu!

Ą  142 #

\  cli pomrngiwa dzieciątko! 

Jawna m u nafza mowa. 

P rzem ów , przemów niem ow lątke!

Słowo nie źałuy iłowa.

Tu zwycięftw Palma powftaie,

A palm  ile rofzczek liczy:

Y ktoź, gdy Jię fama zdaie, 

Gałąiki z niey nie życzy ?

rr^u  laur krzewi fi? zielony, 

Tu kwiat wonny wynika. 

Którego włofow fzalony 

Wiatr brzytwą fię nietyka
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Którem u zimnym pięknego 

Kiera nie razi rum ieńca 

Kwitnie wiecznie, a któż z tego 

Kwiatu nie pragnie wieńca.

Jęczą iinogarlice:

Jak więc wglądaiąc wirebrzyfte 

Hezebonu krynice.

O nad miluchnie płynącą 

Sinogarlątko ilrugą 

Chcefzli, mafz ze m nie jęczącą 

Sinogarlicę drugą.

ry g in ą łe m ! gdzie fię uciekę? 

^ ^ T w a rz  odemnie odwodzi: 

Chce, w idzę, moię powiekę 

W  rzewney widzieć powodzi, 

N a jagody Szmaragdowe 

Perełki fmutne toczy

iwoż fiyfzeć, ie  parzyfte

G
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A w kropelki burfztynow« 

Mokre topnieią oczy.

Tl /fóy kochanku, za dobreli

Przyim iefz, źę w święte fzyki 

Św ieckie wmiefzam w twe kąpieli 

Jordańikie w probatyki 

Serca Dniepr moiego m roźny 

W ifty wdam i Dunaie,

Tylko tchniefz duch ów niegroźny, 

A  wfzyftek lod ów ztaie.

f l ó ź  trwacie krople ferdeczne] 

lodowatym jezierze?

Ach pókifz fi§, h a rty  wieczne!

N a  płacz fercu nie bierze? 

Lecz kiedyfz, tedyfz obłoki 

Juź fię na defzcze zanofzą, 

D adzą , dadzą łez potoki 

^  p łacz, będzie rolko fzą,
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J a  płaczę, a w tym wywiera 

Z im a fwoie frogości,

Y mrozem moiey zaikwiera 

Do żywego miłości.

Huczą oftre Akwilony 

Od Scytyiikiey Helice 

Hlefie woz fkrzypiący frzony 

Leniwego woźnice.

T Tziąbł, ogniem żywym który  

Z apala Serafiny,

A jak  Salomona ikóry 

N ieba rozpiął kortyny, 

K tórem u fwe Syriufze 

Przyznaw a z upałam i 

Lipiec, i w te i  lata  fufze 

Czuhay dziany klofami.

\  ch ! zimo profzę łagodniey

■‘• Obchodź fif z mym kochaniem1 
G*
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A te które wieią chłodniey 

Duchy; pokarz wygnaniem; 

Z każ za Th ulen oftateczną 

Z a naydalfze Gielony 

Co na niewinność, befpieczną 

D m ą furm ą Akwilcmy.

Swey utrzym ać niemogą; 

Niech na  iłoney fzerokości, 

K łócą nawałność frogą, 

Niech budowne k ru izą  nawy

A rozfypanemi ławy 

JMorlkie moczą odmęty.

Tam fzumney plac jeft wygraney 

Na przeftronnym zatopię;

Co za męftwo, w  rozfypaney 

U aiafy <*ynió fzopie?

o jeżeli zawziętości

Y rozboyne okręty,
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Nie Xerxo\va tu galera 

Ani Achillem g ro z i:

Kofzyk dzieciątko zawiera, 

Łódka co clileb przywozi.

■\Tiech śnieg' pada: Lecz różany 

Fiolki z Liliami,

Gezdzik, Narcys, Tulipany 

W alą  fię zam ieciam i;

Niech grad pada, lecz perłowy 

W  n isi Jafpify z fzafiry 

(  Jak gdy obłok lunie dźdżowy )  

W ybór kleynotow fczyry.

T 50CÓŻ ten huk Akwilonie 

Y wy o wfchodnie fzum y? 

Lepiey furye na ftronie 

Złożywfzy, te dumy 

A m unfztuk gniewom fu rowy na 

Da w lży cichym fpofobena
<-¡3
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JTa pokorne przed wierzbowym 

Upaść (kolana żłobem.

W ielkie rozciągafz krzyże, 

Szukay jefzcze nożycami 

Zeć kto tę fzerść oftrzyże 

Y wyfmnknie z tey śczeciny 

Naieźone jagody*

Żebyś całuiąc dzieciny 

JJie ukłoł oftrzem brody.

T Jrzybyw ay wiofno wefoła 

^  Czafow pogodnych kwiecie* 

T y  w roku co perła  zgoła 

W  złotym jefteś lygnecie, 

M atką uciech i Rachelą.

Słońca w dzięczną, czterem i 

Między pory, co nad wielą. 

Beniam in braty fwemi*

.obrze padfzy kolanam i
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H T u  fię fpuść co prędzey z nieba 

Zakierowawfzy koni,

Loch Betlemfki, letni trzeba 

Zeby ogrzał Fawoni,

Tu węchowi nayźyczliwfzy 

Towar, Flory dodatki *

W ielkie kofze wywróciwfzy 

Syp wonnośliczne kw iatku

TVTie Miry, ani Szafranu 

Lituy czy fię położy j 

Lawendy i M aieranu

Y m iękkiey podściel róży,. 

Powftanieli, to rozliczne 

Gozdziki kłaść na fzyie,

Niech Narcyfiy wieńczą śliwzn«'* 

Obftępuią lilie..

T ) l'zyc’ay jefzcze fuchych kief#w

Z Cilicyilkiejgp żniwa,
Gą
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f  co z leśnych fączy włofow 

Arabia fzczęśliwa:

W ięc oleyki, i 'p rezen ty

Trzech Monarchów 'Sabeyfkie 

Niech w jaikini zapach wzięty 

Dym ią wonie Fancheyikie.

CJliczna W iofna niech naftaie, 

A z wiofną tudziefz nową 

Niech fzczebiotem iłodkim gai*» 

Niech fię lafy ozową:

N ie w ątp ię , rad tego pienia 

E m m a n u el  nafz ilucha; 

Skłania miękkiey do ufpienia 

Głowy nietylko ucha.

Juz już flońce me zagaśnie 

W  nocleg fię ten mrok chyli; 

P rzym ie  już, po krótkiey zaśnie 

Przy tey muzyce chwili.
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Pod powieki fię grom adzą 

Dwa wypukłe kryfztały 

Zaś je  powieki oddadzą 

Jak minie wczailk mały.

i^ a k lin a m  twe wiofno cftory 

N a twcieź wefolości,

N a Jerozolimikie córy 

N a wzaietnne miłości,

N ie budź kochania nafzego 

Naywdzięcznieyfzey dzieciny, 

W ie on czafu przyść którego 

K torey do nas godziny.

7  utro ze iłońcem fię z jaw i, 

K tóre dzieło rąk  jego ;

My dym czyńmy (g d y  fię bawi 

S n e m ) z ziela Paneheylkiego, 
K tóry jedno jeft ehędogi 

Kwiat jakkolwiek fię zowi*
C s
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Jtładźm y go w zlobek ubogi 

W yścielaymy węzgłowie.

' #t ja  cobym m ak na ikronie 

**^-M iał fypai, gdyż fię zdrzym a^ 

Będę nócił w cichym tonie 

Żebym ów fen zatrzymaŁ 

A  ufiadfzy tuż przy żłobie 

Będę fpiącemu kwoli 

T en nie żadnym glofem fobi® 

K anzon dum ał pawolL

rjfd a w n a  Światu pożądań® 

^^ P a ch o lą tk o  fpocżyway;

A po ftokrotnie wzywane 

Dzieciątko fnu zażyw ayi 

^ W ita y  k rzy żu ) przed pierfianji 

N a  krzyż złożone ręce i  

U lika  ziaią liliami 

T ak flufzna fpaó Panieiiłct
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p r z e d  wieki, przed bezdenneras 

Przepaściami poczęty,,

Światło z. Światła które fwetni 

Ufty Ociec Tróy-Święty 

Po wfzyftkie wieczności rodzi 

N a  wfzyftkie będzie rodziły 

Syn teź przed wieki pochodzi 

W iecznie będzie pochodził.

■ \Tirn światła Niebios parzyfte, 

Latona porodziła».

Z którychby dni Febus czyft© 

Febe nocy rządziła»

N im  poczęli okazale

Przeieźdźać fię po> niebie,, 

Jużeś jafn iał fwoim cale 

Sobie światłem i z fiebies.

TWTim fię zawzięła czerwona 

•^ Zorza^-nad Niebios gmach«at
G6
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Nim  broń ścigać Oriona

Gwiazd niewinnym zamachem, 

N im  Zodyak malowane 

Porozwiiał propory,

Jużeś Anioły w ybrane 

Rozporządzał na chory.

r p y ś  myśl pierwfza, myśl źyiąca 
Wfzyftkiego świata vena 

Tyś zapalił lampę fiońca 

Y wfzyftkie Fenom ena 

Słońca pierwey krążek mały 

Który wtę nrofł cerę 

Z e  złotowłofemi ftrzały 

Wielką wytoczył sferę.

r r iw y m  że darem i  rogate 

Nocowładney Dyany, 

fałaiących. ftrzał bogate

Uczyniłeś kołczany;
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Tyś ją  wnrzyt biegać lotem 

Y mrefiące mianować, 

Złomanym raz kołowrotem 

Zaś pełnym  iię sforcować.

f~ 1 óż gdzieś Chaos zam iefzane 

W  fwe fzykował porządki 

Jednaiąc w nim uwikłane 

W izyftkich rzeczy początki 

Takoś wfzyftko czynił fnadni© 

Jako w rąbek P allad a ;

Albo więc Syliaby ładnie 

W  W ierfz Póeta układa.

H p u ś  rzekł Alpy, tu  Krępaki 

T u  niech grzbiet Apenniny 

N iofą, mego rymu jaki,

Zeyść niemoze w doliny 

T u pochodem niechay góry 

Ofiadaią w padoły
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Jedne zaćmią gęfte bory,

A  drugie gay wefoly

n p y ś  rzek kryfktalowych warty 

Zrzódta wod i krynice, 

Z m ierzył ledwie nie na kwarty 

Szalą twoiey praw ice,

Kiedy m orza wybuchały 

Jako z kruża wielkiego 

Tw e przezem gfj zgnjntow ały 

Oczy do dna famego.

n p y ś  na m arm ur Oceańlki 

Sprzęionem i wiachawfzy 

C u ry ; a za kark  tyrańiki 

N ereufza  porwawfzy 

Jak  m unfztukiem  tw ardym , wały 

Brzeżnem iś go mógł fikrócić,. 

Grożąc jeśliby zuchwały 

P ra e b y l,  w ebióciA,

http://rcin.org.pl



"ITT ten czas ci z N eptuna Córy 

Modremi Nereidy,

W  tak t pląfały wyfpow chóry 

Tudzież bydto Thetydy 

Podle Affrykus ciepłemi 

Skrzydly był na powodzie 

Tobie Zefiry lekkiem i 

W io iły grały po wodzie.

& IS7 &

r i p a k e s  huczno w ten czas z góry 

W  ogrom ney zjeżdżał chwale 

W  cugu hafącemi chm ury 

W ieziony o kaza le ;

T eraz zwin^wizy wielkiego 

Bóftwa nie/m ierność c a łą .

N a darnie fianka lichego 

M aluczki fpifz pod Ikałą,

Qtchyla ofieł wielkie owe 

^JN a poiluizeńiłwo ucha;
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W oł z nim  klęcząc Decembrowe 

P arą  zim na rozdm ucha:

Znać m ajeftat i we żłobie 

Y na domie C e s a r z a ,

Jakby w Laurze widział, tobie 

B rutus fif ten ukarza.

r / y i ,  lub nafzym być Auguftefil 

^ L u b  Królem raczyfz; godło 

Pewne jeft, nie zawfze w puftem  

Par/ku będziefz tak podło; 

Niegdyś Boika moc wyniknie 

Twa nayiłodfzy dziecino,

Gdzie kto ikofztuie, wykrzyknie 

Ey W ino, wino, wino!

r j a c h u s  w pańftw ie Neptunow ym  

■ ^S w e  zwycięikie chorągwie 

Rozwinie, gdzie ttiofczem nowyha 

Kamienne wapieni ftągwie
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A wino da krom  macicy 

Krom deptania i prafy, 

N ad Falerny nad winnicy 

M oiney wyftale czafy.

óż gdy z kilku rozmnożonym

Chlebem tlufzcze wyżywi, 

Sam a fi§ w kofzu plecionym 

'  N a  ten fpor Ceres zdziwi; 

Między pobrzeinem i traw y 

Grać będą pluikiem ryby, 

Złowione być na  potraw y 

Dziwne, chcąc bez pochyby.

■ \Tiem i wolną wziąwfzy mowę 

Y od zatarg języki 

Gladziey nad Demoftenowe 

Ozwą fię Retoryki;

W  tedy i twardey zapory  

W  llucliu pozbyw lzy gltifzy
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Otwartem i dźwięk, g los, chory 

Będą poymować ufzy.

/ ' ' l o  przed tym ślepi jęczeli 

przykrey oczu fatydze,

N ad famę .Orły wefeley 

Przeyrzą  i oftrowidze.

K tóre ścięły paraliże

Jak woik odmiękną członki, 

Kulawi, Cyllary chyże 

W yiścigną, i Jelonki.

A T a  śm iertelney już  pościeli 

Komu nieftało wątku,

Z  świeżey mu zaczną kądzieli 

P ark i wiek prząść z początku, 

Y cźyie do czerftwości

N a  kfztalt owego drzew a, 

K tóre Hermońfkie wilgości 

Lub żywy nurt oblewa

http://rcin.org.pl



$  r ó i  ^

T ) a  i morza milczeć mogą 

W iatry ledwo ziewaią 

W ody fię ftaią podłogą 

D eptać po fobie daią„

Ifis potnieie, przelękły 

Drży E gypt z  fwą Izydą, 

Bałwany o ziemię b rzęk iy ,

Y w druzgi wfzyiłkie idą.

T A  rż ą , b o ią f ię ,  z mieyfc fwych zrzuca. 

• ^ S tr a fz y d ła  już upadły ,

(  Ach widzę już fię ocuca)

Szczeka Anubis ziadły 

Herod źrze fię (  obrócił f ię )

(  Jak poziewa ikronm iuchny.)

Dzień mi pogodny wrócił fię 

Gdy czuiefz móy m iluchny!

T u trzeń k a  fię na  dzień bieli. 

**Fowiek o tw iera Nieba,
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Oczki ze fnu jak  2 kąpieli

Para cyrkuiow Feba 

Z Kryfztalowey fię fontany 

N a wfcbod nowy wybiera,

J e z u s  św ieiuchno kąpany 

Z  fwych okienek wyziera*

T jr w i  przyftoyne w luk nagięte 

■ ^ Ja k  śliczne ftrzaiy fteią:
A ferca tak ftrzaiy święte 

By lodowe zagrzeią 

Jako w fkróś ogniera przeym uią 

N a wylot ranią ftrzaiy?

O jak  ferdecznie fmakuią 

Y rany i u p a ły !

T )ąd ź -że  naizym, o m iluchny! 

-*-^Raćzywfzy być maleńkiem,

Bądź nafzym Sercem m aluchny 

Owfzem (śm iem  rz ec ) ferdeńkiem!

http://rcin.org.pl



T 6 3  ^

Jakoś bowiem Bóflwo całe,

W  drobney zawarł m ałości, 

Milfze,- drożfze; rzeczy małe 

Są nad zacne wielkości,

ni przeto źe w chrościanym

Żłobie iłomą od zboża 

Odpoczywa zle ufłanym,

Ni zacz tego mieć łoża: 

Bogiem go T ripus Delficki 

Y  Kortyna w yznała,

Boga Serapis Memiicki 

Z iękł fię i Memphis cala.

/^Vrfeufzow złotopiory 

^ O r f z a k ,  gdyś fię narodził, 

Szerokie wdzięcznym na chory 

Ołofem, powietrza flodził, 

Owa wieczności bożnica,

Choć nikt nie tknął, runek
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Pallady źrzódlem ziemica 

Tyberyilka wfpłynela.

turbantach ci ilę Perlowi®,

Arab, Indus zdumiewa, 

Zbledli Etrufęy wiefczkowie 

Strafzące gmerząc trzewa. 

Koronowane caluią

Proch ftop twoich języki, 

Ciebie głofzą i zwiaftuią. 

Dawnych Sybill wierfzyki.

TTiedyS kolwiek na  łaikawe 

■̂  Gałęzie broń Emoniec 

Zawiefiwfzy, miecze krwawe 

Łam ie, depce na koniec 

Dźwięk po lefiech fię rozchodzi 

Rzekach, polach M uzyki; 

Pokóy tańce wfzędy wocjzi 

Z  weibłemi. pokrzyki.
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/^ ¡ e f z y  fię wypogodzony

Świat, tak jafnym  zarankiem ; 

Beczy za dar położony 

B aranek przed B arankiem  

Póki wolny głos, to jagnię 

Zdami fię z runa fwego,

Łóżko Tobie uftac pragnie,

A  czyfte runo jego.

^T Py niefiefz wieki fzczęśliw* 

Śpiewane proroctwami.

Które, i fępy griiewliwe 

Pogodzą z gołębiami.

Gryfy z fępy, a Gryfowie

Co ze Lwy w waśni chodzą, 

W ilk  z owcą, z gadem zeńcowie 

W zaiem nie fię pogodzą.

T u ż  fię z dębów fączą miody,

Y  z  kamieni oliwa
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Miafto żołędzia jagody 

Dodona fie okrywa 

Juź iię złotem pienią brzegi, 

N urt każdy winem płynie,

3^  i 6 6  ^

A rzeki mlecznemi biegi 

W alą iię przez pu iły nie.

fji
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w -dobie dziecinnego 

fW ie rfco p ifie  Ciaieczka,

Pieniem rym u nieilwornego 

Smiefz kołyfać jaiłeczka?

Samego tu  Appollina 

Oniemiała wymowa,

Milczy Deificka kortyna,

T y fif ważyfz na iłowa i

C W iefz niewdzięczny fzełeil robi<?

Pegazowemi piory ?

W  feft, litó ry  certuią zdobić 

Skrzydlafte Niebios C hory: 

Chyba tey zdołać aktowi 

Może ftodkość m uzyki,

N ie rzecz tedy fię Świerczów! 
Mięfząć a iifdzy ftowiki?

H*
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Odciągam ftrón i hamuię
\xriavO7ck rłiri\vPV Wfilwierfza chciwey w en y , 

W  Parnaffowy rozkazuię 

Cień, fkryicie fię kam eny: 

W yfcbio źrzódło Pegazowe, 

Milcz Thalio , milcz 1 ty, 

Tu milczenie za wymowę, 

Chwali, kto ftal jak  ryty.

Lecz złotemi niteczkami 

Jak fię uśmiecha dziecie! 

Jakby ozwać li? z wierfzami 

W skazywało Pójcie.

Gdzie z bekiem pufzćzono wołu, 

Y wolny ryk ofiowi,

A  któż z nimt rżeć pofpoł» 

Zabroni Pegazowi?

ięc natężam  znowu ftr<5ny

Wzniecam .pierwfc® pochopfj

http://rcin.org.pl



171  5̂
j  Wróćcie fię brzmieć Helikony 

’ Cuda Betleemikiey fzopy.

W  jakie obfituią dziwy 

Stayni oney ru iny?

Nie tak żyzne Baktrow niwy 

Y Kanopu równiny.

A T iem ów lątko, u  którego 

* -‘■ Łezki cala w ym ow a;

Z iem , w od, nieb dobyi z  niczego 

Mocą jednego ftowa.

I T en maluclmy, co w ielkości 

Łokciowey niedościga,

I W fzyftkie św iata obfzerności 

N apełnia, i św iat dźwiga.

Okrom Ikazy Panieńiłwa, 

i Rodzi, E w y pierwfzey wcale 

Nie śwdadoma przekleńftwa

¡odle ftoi M atka, ale

«3
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N a pierwfzą padła uftawa 

Tych bólów przeftępnicę, 

K tórą infee według prawa 

Niech płacą położnice.

172 #

T T T którym  światła herizt momencie 

’ ' Ziawił fię podług ciała,

Zeby światłość n a  przyjęcie 

Okazaley jaśniała:

W ielki fię wzniecił na Niebie 

Y nowy afpekt, który 

Jeśli nie przód* to po Feb ie,

N ie raczy fię kłaść wtóry,

Więc żeby iłońce śmiałości 
Tey czafowi przy tarła, 

Cokolwiek w ikrytych jafności 

Skarbiech m iało, wywarło.

Dzień fię w ten czas bielfzy ziawił 

W  tróy-floneezney lektyce,
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Ze nic św iatła nie zoftawii 

Dla fwey nocney fieftrzyce.

Twego likworu z ziemi,

T yber fię cofa zdum iany 

Y Rzym dziwy takiemi.

Któryfz wiefzczek, to nam  godło 

Rzetelnie wytłumaczy ?

Niemafz wiefzczkow: cóż to źrzódło 

(N ie b o  nam tłum acz) znaczy?

i ''\w o ź  wykład pod niebiofy 

Brzmiąc i nam  fię o ufzy 

Obiiaią wdzięczne głoiy,

A każdy dobrze tufzy. 

Ziem ianom  prawi wefele, 

Pokóy wam oba św iaty 

Co kleik ulży, pokóy ty ciel« 

Prawy, wieczny, bogaty.

|łyną Pallado fontany
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T T rągayźe  więc Dzieciątku 

^  O narodzie złośliwy!

T en zbudował świat z początku 

'  A rchitekt B óg prawdziwy, 

N iem e gwiazdy go iłuchaią, 

Głośne mu brzm ią na chory» 

Po nim ufney wyglądaią.

Kafze nędze podpory»

¥ itay moiego zam kniona 

Tu B o g a  wizecłimocnościt 

Y wciafnych kreiiech ikończcna 

Nieikończcna wielkości, 

Tyiękfzyś św ia ta ; do ciafnoty 

Jak ie  fię nilkiey chylifz? 

Jefzcze w ierzam , flyizeć grzmoty 

Lubo dziecinnie kwilifz.

T  uboć zam ilkła fpowita 

-^ H a rp o k ra te m  wym ewa,
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Nicht i nizkąd nie przywita 
Wymównieyfzego Iłowa: 

Ani ziemia co lepfzego 
Ani nieba wymówią, 

Owfzem ani wcielonego 
Słowa, obie wy (łowią.

T  ecz i tak fię pod tą ikałą 

" ^ N a  tym tułać wygnaniu, 

Bóftw o nie p rzy ifte  miało 

W  twym  Dawidzie m iefzkaniu? 

Człek nie chce, fzopa przyim uie, 

W ięcey ludzkości w  budzie l 

C złek nie z n a ; woł ufluguie, 

G lupfzyś od wołu ludzie I

/ ’“ 'lo fię zw ykł na Seraliny 

W fpierać i nad obłoki, 

T u  na iianku: te pierzyny 

T akie m aią tłomoki.
H 5
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Słom ą nie dobrze pokryty 

Ram iona mu ziębnieią,

B a ,  i e  fam jeft kłos obfity, 

K łofy w fiomę nifzezeią,

J^Tietenialy mu Oyczyftych 

Jafpifem  gmachów ftropy,* 

Czerw ieniały w śrzód ogniftych- 

Taflow  fkrawe piropy;

K ęd y jeno ftąpił n o gą ,

Złoto kwiatem  wfchodziło, 

Pyfzn ią fię , że pod tak drogą 

Stopą fię bydź trafiło.

T Y T a m i świadczę i pokoi>,

Y  nieb Obywatele 

Gdzie tu z jafpifow podwoie?

Gdzie z Piropu m anele? 

Czy perły, czy fwe godności 

Szarłat wnofi na tw arzy?
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K ro m : źe cały fię miłości 

Dyamentem świat żarzy.

r z ą d n e  gofpodki nie zdobi 

^ W y g n a ń c o w i obicie,

Krom  które z fwych jelit robi 

Szpetne Arach na w icie ,

Z a  perfumow powiewanie 

G nóy, a pofadzką bioto, 

W fzak ie  na czym jedno ftan ie , 

W lzyftko fię mieni w złoto.

T  ecz co pereł i jak iego  

■ ^ Z ło t a  jefzcze fzukam y ? 

M aiąc Dziecinkę złotego,

W  nim wfzyftko złoto m am y. 

Cóż gdy rozpowiwfzy Boga 

M atka weźmie na łono.

Jakb y cię też perło droga 

W  pierścień złoty wfadzaE^,
m
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TTTLgc ogromnego Samfona 

* '  W ęzeł pielufzek ściika, 

W  więzach ręka, ręka ona 

Co piorunami ciika.

Już  nie fieie piorunami, 

Dopufzcza fię całow ać, 

W oli miłości ftrzałam i 

Ludzkie Serca wojować.

r r ^ e n  co niepogody dżdżyfte 

Z  obu ftron N ieba toczy, 

Owo teraz dżdże ogniiłe 

L e ie  przez obie oczy.

K ąp ią  ciepłych łez obfite 

Leżącego potoki,

K ażdaby z nich nieużyte 

Lrzedrążyta opoki.

r \ w  dla folgi w Decembrowy 

M r ó z  ciepłe łezki leie.
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A  mróz oftry mróz furowy 

Tym  okrutniey fzaleie.

Y  w y mrozu natężacie 

O niefpokoyne fz tu n n y! 

Ze was E o l (z a ra b ia c ie )  

Poofadza do turm y.

T T T y  przynaym niey chcieycie N ieba: 

T y  Saturnie ponury 

N a  fwego mieć refpekt Feba,

A  m roiney ulżyć chmury: 

N ieprzyiaciel wieczny potyin 

Dzieciuftwa niewinnego 

B ędziefz , nikt nie nazwie złotym , 

Lecz z żelaza twardego.

A c h ! wniwecz idą namowy: 

Nieba mię nie iluchaią, 

N ie  odpufzcza mróz furowy,

A łzy nieofythaią.
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W ięc przyleym y plączącemu 

Łez i z nafzey zrzeriice, 

Będzie kąpiel maluczkiemu 

N ad N erona cieplice.

PyTeby było miękfze ióze, 

^ ■ ^ ia n k ie m  w fercu ufiano 

B ęd zie : w fzyiłek lię podłożęr 

W fzak  ciało w fzełkie fiano.

A ch ! cóż czyn ię? toć kam ieniem  

Tw ardym  uścielam P a n ie !

W ybacz: wfzak za twym dotknieniem 

Y  kam ień m iękkim  lianie.

u ę u z . i e i i  p i i o i  m io in r tO lŚ Ć  w mo\yler 

T ak ie  Słowu Przedwiecznem u 

Przynależy węzgiewie;

D aw fzy temu (  tak ci tu fzę)

Slow» w fobie ofadę,
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Przeydziefz wfzyftkie T ulliufze 

T  Demoftena fwadę.

O  ozwiąż Matko to powicie, 

Ja  go ram iony zd eym f,

Ż a  pieluchy te fowicie 

Będą ręce uprzeym e;

Ani mi fię z nich wywinie, 

A ni fam zachce tego;

G dyż nad pęta miiość flynie 

Moc Diamentowego.

T ezeliż kogo frogiem i 

Grzech opętał kaydany,

B ieź, odpuści gniew na ziemi 

Boiki difarniowany;

Piorunam i już nie władnie,

W  pielufzkach ja k  w obręczy: 

Proś teraz ; nie będzie fnadnie^ 

Gdy uliędzie na tęczy.
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r p u  fam grofza niewolniku 

Y głodzie złota fzczery: 

Mafz pod fkałą przy Górniku 

N ieprzebrane M inery,

Ten na wfzyftko tak ubogi 

Leży  i fpi na iienie:

K iedyż twóy appetyt frogi 

Y  dóbr zaśnie Pragn ienie?

& 182 &

“\ / r co fię nadętą głową

W  JNIiebo Trazonie wbiiafz!

Co iię fzatą purpurową 

Po Królewlku u w iia fz?

K ról nad Królm i je ft ten, który 

Nago leży ja k  w id zifz ; 

D w akroć fię wftydzą purpury, 

Jeśli ty fię nie w iłydzifz.

q ^ u  koźlim wfmiardły parkotem  

Niewfiydzie byś brzytkoścl
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N ie c z y r i i :  wiedz jak iey potem  

Ogniem pałać miłości, 

erzuć fprofną Idalią

Y  gnoyka Kupidyna.

Kochay (boć flu fzn iey) M aryą,

Y  drogiego je y  fyna.

n p u  kto fię więc w m yśl gornieyfzy 

B o  Chryftufa przyznaw afz,

A  dbaiąc o w iek późnieyfzy,

,  Sław ę w wieczność podawafz,

Ja k  to imię mafz piaftować?

Y  cnót, w tey fię ucz Izkola.

Czega fię ftrzec, co miłować,

Nieme uczy pachole.

http://rcin.org.pl



P I E S N

J E Z U S
M A L U C Z K I N A  PO LU  

Z A S Y P IA IĄ C Y

 ̂ . J  ;

dy z pierfi M atki Dziew ice

M lekiem gafifz pragnienie*

A  złociile twe zrzenice

Spofobifz na fpocznienie:

O N iem ow ie, wielki B oże I

Sen na ciebie czatuie,

W ieńcząc fkronie w m ak i w ró że

Mileć zafadzki knuie.

B ieży przez lafy gw arliw e,

Łąk i ^ je c ie m  upftrzonei

^  Pl'zez ol0k.i m ruczliwe,

, znużone.
•A)0'*'

My
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W yptifzcza, a na oczy,

B y  fi? miluchno ufpiły,

Sam  co żywo polkoczy.

Zdać fię fiodkiemu gwałtowi 

Jeśli fromu przyczyna,

A  potrzebnemu wczafowi 

Pozwolić, co za w in a? 

Z afypiay droga Dziecino,

Ziem ieć łó ie  uflała,

Kwieciem  i młodą krzewiną 

W onny zapach rozfiała;

O to Słow ik glos fw óy iłroi, 

W net ci wdzięczno zanóci,

Aż fię ciałko uipokoi,

Sw e w ten czas pienia fkrócL 

Cznie przy Tobie troikliwa 

M atka, a pilnie czuie,

A  wfzyftkim  iciiły co żywa 

Cyt palcem nakazuie.

Ach bodayby fię nie /kiojj/f 

Pafterz tu
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A  miłego fnu nie zgonił 

W rzątkiem  Twoich pifzczalek l 

y  wy Zefiry  wftrzym aycie 

- Zbytnie fwToie zawody, 

Sicdko-m ruczne pofuwaycie 

Potoki z lekka wody.

Czy to z M atki rozkazania, 

C zy prze Sy n a  uczczenie, 

W net ni wrzalku ni w ołania, 

W fzędzie głuche milczeni«»

$  186
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